Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


NUMER POŚWIĘCONY I ZWIĄZKOWYM 
HARCERSKIM ZAWODOM STRZELECKIM 


Umieszczamy 
leckiego w przeświadczeniu że przyczyni się on do wzmożenia bracy w tym 
kierunku, aby społeczeństwo więcej wiedziało o naszych sukcesach w zakresie 
sportu strzeleckiego. 


WARSZAWA, DNIA 16 GRUDNIA 1928 RORU 


Nr 38—39 


artykuł jednego z wybiinych znawców sportu strze- 


W PRZEDEDNIU PIERWSZYCH ZWIĄZKOWYCH 
ZAWODÓW STRZELECKICH 


Nie jesteśmy jeszcze „narodem strzel- 
ców', jak Szwajcarzy, Finlandczycy, 
Szwedzi, Niemcy i t. d., bo strzelectwo 
nie stoi jeszcze na odpowiednim po- 
ziomie, bo sport strzelecki nie został 
u nas jeszcze rozpowszechniony i nie 
wniknął jeszcze w masy ludowe. 
A przecież strzelectwo powinno stać 
się sportem obrony narodowej, sportem 
młodzieży i ogółu społeczeństwa. Nie 
wystarcza być zręcznym i sportowcem, 
trzeba jeszcze umieć panować nad wła- 
snymi nerwami, wyszkolić oko — trze- 
ba być dobrym strzelcem. 

Nam nie brak wprawdzie dobrych 
strzelców, ale jest ich tak mało, że nie 
możemy mówić o masach, setkach, ty- 
siącach. Na 30-miljonowy naród zaw- 
sze będzie mało. Nie chodzi nam o re- 
kordy olimpijskie, ale o przygotowanie 
i wytrwałą produkcję dobrych strzel- 
ców już wśród młodzieży, chodzi nam 
o systematyczną propagandę i nieusta- 
jący zapał do strzelectwa. Wtedy nie 
trudno nam będzie o reprezentacyjną 


drużynę na międzynarodowe zawody 


strzeleckie, o rekordy i zwycięstwa. 
Wtedy małe nawet niepowodzenia nie 
będą wydawały się strasznemi, bo 


strzelectwo będzie naszym powszech- 
nym obowiązkiem i miłym zawsze spor- 
tem. Zyska zaś przedewszystkiem spra- 
wa obrony narodowej, cel naszego 
strzelectwa. 

Zrozumiał to dokładnie Związek 
Strzelecki, który w tej dziedzinie ma 
w Polsce duże zasługi, —bezsprzecznie. 
Od roku 1921 urządza stale zawody 
strzeleckie, w których dominującą bro- 
nią jest wojskowa broń długa, a do za- 
wodów stają nie grupki, ale masy, Sport 
strzelecki, uprawiany z zapałem przez 
Strzelców, jest niejako uzupełnieniem 
sportu pieszego. 

„Dobrze maszerować i celnie strze- 
lać" — oto dewiza Związku na polu 
przysposobienia wojskowego i wycho- 
wania fizycznego, Gdyż jedno i drugie 
uważa jako konieczne dla celów obro- 
ny narodowej, 

A Harcerstwo Polskie? Któryż Zwią- 
zek o charakterze wybitnie wychowaw- 
czym może mieć większe wpływy na 
młodzież, jak nie Związek Harcerski. 
Celem Harcerstwa jest wychowanie 
młodzieży, — a więc wychowanie mo- 
ralne, wychowanie obywatelskie, fi- 
zyczne, — jednem słowem przygotowa- 


nie młodzieży do życia obywatelskiego. 
Czyż wychowanie sportowo - strzelec- 
kie ma wciąż znajdować się poza pro- 
gramem wychowawczym? Tego nie 
chce Harcerstwo Polskie i chcieć nie 
może. Harcerz polski powinien i musi 
być dobrym strzelcem, jeśli ma być 
uważany za dobrze przysposobionego 
obywatela. 

Obok służby polowej, gier i zabaw, 
obok gawędziarstwa harcerskiego za-* 
istnieć powinien szeroko pojęty sport 
strzelecki i racjonalnie prowadzona 
nauka strzelania i władania bronią. 
Nie trudna to rzecz, — trzeba tylko 
chcieć! Ale trzeba zaczynać od począt- 
ku tj. od młodzieży szkolnej, która lubi 
i chce strzelać, 

Zapytajmy się teraz szczerze, ilu har- 
cerzy uprawia strzelectwo poza obo- 
wiązkowem strzelaniem w  hufcach 
przysposobienia wojskowego? Ilu za- 
wodników wysyła Związek Harcerski 
na zawody narodowe i inne? Ile posia- 
da strzelnic, instruktorów strzeleckich? 
ile odbyło się zawodów strzeleckich 
na terenie Związku? 

To też z radością powitać należy za- 
mierzenia Naczelnictwa, które postano- 


OSGi) A 
wiło urządzić w błeżąchm róku wielką 
imprezę strzelecką, obliczoną na próbę 
i doświadczenia. Nie będzie chyba ani 


Bractwa strzeleckie w miastach, rzą- 
dzących się prawem. magdeburskiem, 
które gwarantowały w czasach grozy 


Złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie podczas 
uroczystości Dziesięciolecia Zjednoczenia Harcerstwa. 


jednego harcerza, któryby nie spełnił 
woli Naczelnictwa. Niechaj te pierwsze 
Związkowe Zawody Strzeleckie staną 
się zaczątkiem powszechnego przyspo- 
sobienia strzeleckiego wśród mas har- 
cerskich młodszych i starszych. 

Celem bowiem zawoów strzelec- 
kich — czytamy w liście okólnym L. 
17 — jest: 

„specjalne zwrócenie uwagi na po- 
ziom instruktorów i młodzieży harcer- 
skiej oraz 

propagowanie strzelectwa przez 
urządzanie mistrzostw zawodów strze- 
leckich w poszczególnych drużynach, 
środowiskach i chorągwiach harcer- 
skich". 

Do zawodów stawać mogą chłopcy 
do lat 16 i ponad te lata, — dalej pod- 
harcmistrze, harcmistrze i harcmistrze 
Rzeczypospolitej. A więc będą to za- 
wody powszechne, egzamin powszech- 
nej sprawności strzeleckiej naszego 
Harcerstwa. Młodsi pójdą za przykła- 
dem starszych, starsi zachęcać będą 
młodszych. A społeczeństwo pilnie 
śledzić będzie przebieg zawodów i wy- 
snuwać wnioski na przyszłość... A in- 
ne stowarzyszenia p. w. rumienić się 
będą ze wstydu, że młodzież harcer- 
ska wyprzedza je w inicjatywie i w za- 
pale... 

„W zawodach tegorocznych zjawi się 
pierwszy „Mistrz Z. H. P.', rozpoczy- 
nający dynastję królów kurkowych 
w królestwie harcerskiem. Oby nie dał 
sobie wytrącić berła i oby panował 
w jak najdłuższe lata! 

W 6 konkurencjach padną pierwsze 
rekordy harcerskie, może lepsze od do- 
tychczasowych ogólnopolskich i zapo- 
czątkują rubryki przyszłych rekordów 
polskich, trudnych do pobicia. Szkoda 
tylko, że w zawodach nie wezmą udzia- 
łu harcerki polskie! 


A teraz rzućmy na chwilę ciekawem 
okiem na strzelectwo w starej i nowej 
Polsce, — dla przypomnienia tym, któ- 
rzy za kilka tygodni staną do zawodów 
związkowych. 

_ Z dokumentów starodawnych wiemy, 
że już w wieku XIII istniały w Polsce 
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bezpieczeństwo współobywateli, doko- 
nywując nieraz świetnych czynów wo- 
jennych. Miały one własne zbrojownie, 
a nawet jak we Lwowie, własną arty- 
lerję. Członkowie tych bractw ćwiczyli 
się ciągle w strzelaniu, przeważnie z łu- 
ku, i odbywali bardzo częste zawody. 
Zawodnicy strzelali do „kurka“, za- 
tkniętego na żerdzi, — a który z nich 
go zastrzelił, stawał się królem kurko- 
wym. Taki król korzystał z szeregu 
łask i przywilejów, np. nie płacił podat- 
ków miejskich lub królewskich. 
Później zaczęto strzelać z kuszy, 
a wreszcie z rusznic i muszkietów. Łuk 
jednak pozostał nadal dla tradycji. 
Zawody odbywały się zawsze z wiel- 
ką pompą i były niejako ogólno-oby- 
watelską uroczystością. Na zawodach 
bywał nieraz król ze swoim dworem. 
Zwycięzcy otrzymywali misy cynowe 
lub tytuły z prawem do przywilejów. 
Doszło nawet do tego, że król Zyg- 
munt August rozszerzył przywileje 
królów kurkowych na Sejmie w roku 
1554, a król Jan III Sobieski wyposa- 
żył ich jeszcze w większe prerogatywy. 
Bractwa strzeleckie przetrwały do 
dnia dzisiejszego, lecz żywotność ich 
jest dosyć słaba. Przed rokiem nastą- 
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piło wprawdzie zjednoczenie tych 
bractw, ale o żywszej działalności nic 
nie słychać. Tu i ówdzie powstały klu- 
by i towarzystwa strzeleckie, które bo- 
rykaiją się z brakiem broni, strzelnice 
i środków. Najżywotniejszym jest Zwią- 
zek Strzelecki i poniekąd Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków. 

W r. 1921 przystąpił Związek Strze- 
lecki do Międzynarodowego Związku 
Strzeleckiego i jako taki przeprowa- 
dził już czterokrotnie tzw. narodowe 
zawody strzeleckie 0 mistrzostwo 
Polski. 

W roku 1924 i 1927 wzięli nasi za- 
wodnicy udział w międzynarodowych 
zawodach strzeleckich w Reims i w 
Rzymie, ale bez znaczniejszych sukce- 
sów. W przyszłym roku wyjedzie sta- 
caniem P. U. W. F. i P. W. wyborowa 
drużyna, złożona z najlepszych strzel- 
ców, do Sztokholmu na XXVI między- 
narodowe zawody strzeleckie. Przygo- 
towania już rozpoczęte. 

Tak samo rozpoczęto przygotowania 
do zespolenia w jedną całość wszyst- 
kich towarzystw i kłubów strzeleckich, 
aby sport strzelecki „puścić” wreszcie 
na norrualne tory. 

Olbrzymią zasługę w rozwoju sportu 
strzeleckiego mają oficerowie instruk- 
cyjni, którzy potrafili nietylko wzbu- 
dzić w społeczeństwie zainteresowanie 
dła sportu strzeleckiego, ale przyczy- 
nili się do rozrostu strzelectwa zachę- 
cając społeczne czynniki do budowy 
strzelnic, nabywania broni, zakupu na- 
gród i organizacji imprez strzeleckich. 
Kres osiągniętych w tej dziedzinie re- 
zultatów, to dzieło oficerów instrukcyj- 
nych czyli tzw. powiatowych i obwodo- 
wych p. w. 

Stowarzyszenia o charakterze przy- 
sposobienia wojskowego garną się rów- 
nież do pracy w tym kierunku, ale 
w zbyt wolnem tempie, bo nie są za- 
sobne w broń, strzelnice i środki. Po- 
nadto brak odpowiedniej propagandy 
i uświadomienia w masach tych stowa- 
rzyszeń. 

Związek Harcerski jest drugiem w 
Polsce stowarzyszeniem p. w., które 
rozpoczęło planową w dziedzinie strze- 
lectwa pracę. Oby wysiłki władz har- 
cerskich nie poszły w rozsypkę, ale 
uwieńczone zostały trwałym sukcesem 
i przykładem dla najdalszych pokoleń 
harcerskich. i 

Kpt. Cz. Zelazny. 


Akademja w Politechnice Warszawskiej podczas uroczystości Dziesięciolecia 


jednoczenia Harcerstwa, 
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= Wyszczególnienie konkurencji: 


d 
A skład I Związkowych Harcerskich Zaw o- 
poe Strzeleckich wchodzą: 


= L ZAWODY SPECJALNE JEDNOSTKOWE. 


A, DLA JUNIORÓW do lat 16 o nagrodę im. 
z broni długiej dowolnej, kal. 22, adległość 25 
metrów. 


B. DLA SENJORÓW ponad lat 16 o nagrodę 
| im. z broni długiej, dowolnej, typu dowolnego, 
odległość 200 m. 


C. DLA INSTRUKTORÓW o nagrodę imienia 
z broni długiej dowolnej, typu dowolnego, odle- 
głość 200 m. 


D. STRZELANIE O TYTUŁ „PIERWSZEGO 
STRZELCA HARCERZA STOLICY W ROKU 
1928" o nagrodę przechodnią im. „HARCERZA” 
-z broni długiej, dowolnej, kal. 22, odległość 50 m. 


: PROGRAM 


l ZAWODY SPECJALNE (JEDNOSTKOWE) 
A. DLA JUNIORÓW (do lat 16) 


z broni długiej, dowolnej, kal. 22. 

odległaść 25 m. 

postawa stojąca, bez oparcia 

tarcza — 10 pieścieniowa 0 średnicy naj- 
większego pierścienia 30 cm., pole czarne o 
średnicy 6 cm, 

lość seryj — dwie. 

ilość strzałów — 10 strzałów ocenianych plus 
trzy próbne w każdej serji. 

czas nieograniczony, 

ocena — podług sumy punktów, osiąganych 
w dwóch serjach. 

udział — najwyżej po trzech zawodników z 
każdej Chorągwi (zawody eliminacyjne o mi- 
strzostwo Chorągwi). 


B. DLA SENJORÓW (ponad lat 16) mają pra- 
wo brać udział również instruktorzy oraz 
członkowie N, R. H, 

z broni długiej, dowolnej, typu dowolnego 

odległość 100 m. 

postawa stojąca, bez oparcia 

tarcza — 10 pierścieniowa o średnicy naj- 
większego pierścienia 80 cm., pole czarne o 
średnicy 40 cm. 

- ilość seryj — cztery 

ilość strzałów — 10 strzałów ocenianych oraz 
trzy próbne w każdej serji 

czas — 15 minut dla każdych 10 strzałów o- 
cenianych 

ocena — podług sumy punktów osiągniętych 
w czterech serjach 

udział — jak w w konkurencji I A, oraz 
trzech zawodników z N, Z. H. P. i G. K. M. 


C. DLA INSTRUKTORÓW (Hm. R, P. — 
Hm. oraz Phm, Z, H. P.) 
z broni długiej, dowolnej, typu dowolnego 
odległość 200 m, 
postawa dowolna, bez oparcia 
tarcza — 10 pierścieniowa o średnicy naj- 
> większego pierścieoia 1 m., pole czarne o śred- 


nicy 60 cm. 
ilość seryj — jedna 
ilość strzałów — 10 ocenianych, bez prób- 
nych 
> czas — 10 strzałów maksimum 15 minut 


b ocena — podług sumy osiągnietych punktów 
udział — jak w konkurencji L B. 


D, STRZELANIE O TYTUŁ „PIERWSZEGO 
ECA HARCERZA STOLICY W roku 

o nagrodę 
„Harcerza” 

z broni długiej, dowolnej, kal. 22. 

odległość 50 m. 

postawa stojąc, bez oparcia 

tarcza — 10 pierścieniowa o średnicy naj- 
większego pierścienia 50 cm., pole czarne o 
średnicy 20 cm. 

ilość seryj — dwie 

ilość strzałów — 10 strzałów ocenianych o- 
raz trzy próbne w każdej serji 

czas — nieograniczony 


przechodnią imienia Redakcji 
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IL ZAWODY ZESPOŁOWE. 


A. ZESPOŁOWE „O MISTRZOSTWO Z. H. 
P.” w r. 1928 o nagrodę przechodnią Naczeln. 
Z H. P., ufundowaną w rocznicę dziesięciolecia 
odzyskania Niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej, oraz dziesięciolecia Zjednoczenia Har- 
cerstwa, 

Z broni dowolnej, długiej, kal. 22, odległość 
50) m. 


B. JEDNOSTKOWE O TYTUŁ „MISTRZA 
Z. H. P. W R. 1928" o nagrodę przechodnią im. 
Prezesa Rady Ministrów Prof. Kazimierza Bartla 
Protektora Zawodów. 

Z broni dowolnej, długiej, kal. 22, odległość 
1C0 m. 


IM. ZAWODY „POCIESZENIA“, 


A. Jednostkowe 
„Pocieszenia”, ufundowaną przez 


dla wszystkich o nagrodę 
dha hm. inż. 


SZCZEGÓŁOWY (OBOWIĄZUJĄCY) 


ocena — podług sumy punktów. osiąśnię- 
tych w dwóch serjach 

udział — instruktorów i harcerzy oraz człon- 
ków N. R. H., zamieszkałych w stolicy — nie- 


ograniczony. 
IL ZAWODY GŁÓWNE: 


A, ZESPOŁOWE: O MISTRZOSTWO Z. H. P, 
W ROKU 1928. 

o nagrodę przechodnią Naczelnictwa Z. H. P. 
ufundowaną w rocznicę „Dziesięciolecia Odzy- 
skania Niepodległości Rzeczypospolitej Pol- 
skiej oraz Dziesięciolecia Zjednoczenia Harcer- 
stwa” 

z broni dowolnej, długiej, kal. 22, jednego z 
następujących typów: 


1. Mauser, 2. Francotte, 3. Simons (F. N.), 4. 
B. S. A,5. The Winchester, 6. Vickers, 7. oraz 
innych. 

odległość 50 m. 

postawa stojąc bez podparcia 

tarcza dziesięciopierścieniowa, © średnicy 
największego pierścienia 50 cm., pole czarne 
20 cm. (cztery pierścienie) 

ilość seryj — pięć, po jednej dla każdego 
z członków danego zespołu — 5 druhów i je- 
den zapasowy 

ilość strzałów — 10 strzałów ocenianych o- 
raz najwyżej trzy próbne w każdej serji 

czas trwania każdej serji — dziesięć strza- 
łów najwvżej 15 minut 

ocena podług sumy punktów 
przez 5 zawodników 

udział — jedynie może wziąć udział z G. K. 
M. oraz z każdej Chorągwi jeden zespół (5 dru- 
hów i jeden zapasowy) członków jednej druży- 
nv który uzyskał najlepsze wyniki, zaproto- 
kółowane w eliminacyjnych zawodach o mi- 
strzostwo danej chorągwi. W skład zespołu 
mogą wchodzić instruktorzy z danej drużyny, 
R do zespolu G. K. M. również członkowie 


osiągniętych 


Członkowie zespołu mogą strzelać z róż- 
nych typów broni, kal. 22, przyczem zespół 
może posiadać od 1 do 5 sztuk broni. 


ROZKŁAD STRZELNIC — DNI I GODZIN POSZCZEGÓLNYCH KONKUR 


Konku- 
reRcja | CHARAKTER I RODZAJ 


Dla Junjorów 25 mtr broń cal 22 


o OB» 


Dla Senjorów 100 mtr. broń dow. długa Bielany Strzelnica Wojsk. 
Dla Instr. ZHP 200 mtr. broń dow. dł. 


O mistrzostwo Stolicy 50 mtr cal 22! Saskim, Królewska przy 


Z br 
50 m. 


MAKSIMUM PUNKTÓW: 6 


jakie można uzyskać w I Zwią 
dach Strzeleckch w Warszaw 
1. Dla juniorów do lat 16 — 
2. Dla senjorów ponad lat 16 — 
3. Dla instruktorów — pkt. 100 
4. O tytuł „Pierwszego Strzelca Harcı 
Stolicy" — pkt. 500 
5. O mistrzostwo Z. H. P. w roku 
pkt. 500 Boe 
6. O tytuł „Mistrza Z. H, P. w roku 197 
pkt. 400. E 
7. O nagrodę „Pocieszenia* — pkt 


B. JEDNOSTKOWE O TYTUŁ „MISTR 
H, P, w r. 1928" 

o nagrode przechodnią imienia Prezesa Rad 
Ministrów Profesora Kazimierza Bartla, Pro- 
tektora Zawodów. Í 

w broni długiej, dowolnej, kal. 22 — jed: 
z typów, jak w konkurencji II. A. 
odległość 100 m. 

postawa dowolna, bez oparcia 

tarcza 10-pierścieniowa, o średnicy 
szego pierścienia 80 cm., pole czarne o 
cy 40 cm, 

ilość seryj — cztery 

ilość strzałów — 10 strzałów 
oraz trzy próbne w każdej serji 

czas nieograniczony 

ocena podług sumy punktów 
w czterech serjach 

udział — jedynie mogą wziąć udział 
wie (również instruktorzy), którzy 
no z pierwszych trzech miejsc, zap 
nych w eliminacyjnych zawodach o | 
strza danej chorągwi harc. na rok 1928" | 
wyżej trzech druhów w każdej Chorągwi). 
II. ZAWODY „POCIESZENIA“, 1 
A. JEDNOSTKOWE DLA WSZYST] 
NAGRODĘ „POCIESZENIA” ufundowan 
druha Harcmistrza Inżyniera Olgierda G 
łowskiego, Sekrtarza Generalnego Z. F 

z broni długiej, dowolnej cal. 22, 

odległość 50 mtr. 

postawa — stojąca z dowolnej ręki, ł 
parcia 

tarcza — 10 pierścieniowa o średni 
większego pierścienia 50 cm., śred 
czarnego 20 cm. 

ilość serji — 1 (jedna) "AMR 

ilość strzałów — serji 10 (dziesięć) bez prób- 


oceni 
o 


osią YE: 


nych i 
czas — trwania serji nieograniczon! 
ocena — według sumy punktów osi 
udział — mogą wziąć udział druhowi 


rzy stawali do zawodów  związko 
punkt I. A. B. D. oraz II. B. i nie 
tych konkurencjach żadnego 
trzech miejsc nagradzanych. 


Strzelnica (adres) Dzień j 


Nowy Świat 35 29. XII 


29.X11 | 
Bielany 30.XII 
Strzelnica w Ogrodzie , 
29.X11 


Marszałkowskiej 


KE: (5 + 1 Druh.) 50 mtr cal. 22 


[MA 


Zespołowe o Mistrzostwo Z. H. P. J 


Jednostk, o Mistrz. ZHP 100 mtr cał 22 l 


Strzelanie „Pocieszenia“ 50 mtr. cal22 | Strzelnica Saski Ogród 


Strzelnica Saski Ogród 
Bielany 


zawodach uczestniczą harcerze, instruk- 
H. P. oraz członkowie N, R. H. 

oszenia zawodników powinny być nad- 
pod adresem: Związek Harcerstwa Pol- 
ego, Warszawa, Al. Ujazdowskie 37 m. 12, 
101-20, Główna Kwatera Męska, Wydział 
osobienia Wojskowego, do dnia 10 grud- 
. 1928 r. (idetyczne zgłoszenia dla zespołów), 


Zawodnik zostaje zapisany na odpowied- 
listę i zaopatruje się w potrzebne druki. 
tty wstępu i karty strzeleckie wypełnia biu- 

formacyjne. Zawodnik, który rozmyślnie 
sze sobie inne strzały lub rezultaty na blan- 
ach, względnie będzie dawał informacje 
odne z rzeczywistością, traci wszelkie pra- 
zostaje usunięty z zawodów. 


DZIEŃ OTWARCIA, ROZPOCZĘCIE I ZAM- 
KNIĘCIE STRZELANIA. 


5) Zawody odbędą się: w sobotę 29 grudnia 
niedzielę 30 grudnia 1928 r. na strzelnicy: 
na Bielanach (strzelanie woiskowe na dy- 
y długie, z broni dowolnej) początek o g. 
0, koniec o g. 14. 
na strzelnicy S. K, S, (Ogród Saski) oraz 
strzelnicy przy ul. Nowy Świat 35 
anie na dystansy krótkie z broni mało- 
rowej) początek o g. 8 rano koniec w dniu 
grudnia br. o godz. 18, a w dniu 30 grudnia 
28 r, o godz. 16-ej). 
Jeśli serja strzałów 
pr: sygnał — musi ona być ukończona po 
przerwie. Ważna serja jest o tyle, o ile było 
dowane przerwanie serji i ponowne rozpo- 

komisarzowi, który robi na blankiecie 
iednią notatkę. 


WEJŚCIE NA STRZELNICĘ. 


/ejście na teren zawodów jest dozwolone 


została przerwana 


a) dla osób zaproszonych, 

b) członków kierownictwa zawodów, 
_c) członków Z, H, P. 

d) przedstawicieli władz. 
_ 8) Zawodnicy legitymują 
kartami strzeleckiemi. 
Każda osoba, znajdująca się na terenie 
odów (wewnątrz strzelnicy — wewnątrz o- 
odzenia) obowiązana jest ściśle przestrzegać 
zepisu regulaminu, obowiązującego na zawo- 
obowiązującego pod karą usunięcia z te- 
renu zawodów. 

10) Wykluczenie bezapelacyjne może być na- 
ne przez komisarza zawodów każdej osobie 
owi lub zawodnikowi), której czyny, za- 
wanie się lub słowa wpływają na tok zawo- 


się otrzymanemi 


| W wypadku nieporozumień lub koniecz- 
i otrzymania wyjaśnień, osoby zaintereso- 
e powinny się zgłaszać do komisarzy — sę- 
w służbowych, urzędujących na strzelnicy, 
PORZĄDEK STRZELANIA. 


Porządek i kolejność zajmowania stano- 
ustala komisja zawodów według kolejno- 


Uroczystość Otwarcia Zawodów 
(pierwsze strzały Honorowe) w so- 
Dnia 29.X1I.28 r. o godz. 9.30 
| zelnicy w Ogrodzie Saskim. 


x 
* + 


czyste wręczenie nagród (za- 
e) w Niedzielę dn. 30.XII 
r. o godz. 19 — w lokalu 
H. P. Rynek Starego Miasta, 
Ks. Mazowieckich. 


ści zapisów zawodów w biurze informacyjnem 
lub na stanowiskach, na specjalnie przygotowa- 
nych listach zapisu. 


13) Samowolnie, bez zezwolenia komisarza 
zawodów, zmieniać stanowisk, ani też kolejno- 
ści strzelania nie wolno. 


14) Jeśli ną trzykrotne wezwanie komisarza 
służbowego do zajęcia stanowiska, zawodnik 
nie obejmuje go, naraża się na pozbawienie dal- 
szego udziału w zawodach danej konkurencji. 


NABIJANIE BRONI. 


15) Przy strzelaniu z każdej broni długiej, 
chociażby automatycznej — ładuje się i strzela 
każdy nabój oddzielnie, Po oddaniu strzału za- 
mek pozostaje ctwarty. W każdym razie kurek 
nie może być odwiedziony. 


16) Każdy zawodnik nabija broń sam sobie 
i tylko na stanowisku, trzymając broń skiero- 
waną lufą w stronę tarczy. 

17) Naboje, w braku własnych, zawodnik za- 
kupuje w składnicy (z rezerwy) zorganizowa- 
nej na strzelnicy, płacąc według cennika usta- 
lonego przez Komitet Organizacyjno- Wykonaw- 
czy zawodów. 

18) Strzelania nie wolno rozpocząć dopóki 
komisarz-sędzia służbowy nie odnotuje na sta- 
nowisku potrzebnych danych. Po oddaniu pierw- 
szego strzału, w czasie strzelania zawodnikowi 
nie wolno czyścić swej broni, chłodzić itp. 

19) Przed ukończeniem serji (konkurencji) nie 
wolno opuszczać stanowiska pod karą anulowa- 
nia serji. W razie choroby lub wypadku roz- 
strzyga komisarz-sędzia służbowy. 


20) Każdy strzał oddany jest zaliczony, cho- 
ciażby był przypadkowy. W wypadkach wąt- 
pliwych rozstrzyga o strzale komisarz-sędzia 
służbowy. 


21) Absolutnie wzbronione jest zwracanie się 
do zawodnika w jakiejkolwiek sprawie w czasie 
strzelania (pozostającego na stanowisku). 


22) Osoby, które (w danym czasie) nie strze- 
lają, pod żadnym pozorem nie mogą znajdować 
sie na stanowiskach wyznaczonych dla zawod- 
ników. 


23) Każdy zawodnik pod rygorem wyklucze- 
nia z zawodów winien przestrzegać: 


a) strzelania w czasie określonym i natych- 
miastowego przerwania strzelania w razie sy» 
śnałów: zakończenia i alarmowego, 

b) chodzenia tylko z bronią nienabitą, z zam- 
kiem otwartym, z lufą skierowaną ku górze, 

c) ładowania broni wyłącznie na stanowisku 
z lufą skierowaną w stronę tarczy. 


24) Zawodnicy są odpowiedzialni za wszelkie 


wypadki, mogące się wydarzyć wskutek ich 
czynów lub niedbałości. 
25) Odwiedzanie tarczowni dozwolone jest 


wyłącznie za specjalnem zezwoleniem komisa- 
nza głównego zawodów. 

26) Do strzelania zawodnicy zasadniczo po- 
sługuią się własną bronią oraz własną amuni- 
cją. (Pewną minimalną ilość broni i amunicji re- 
zerwowej przygotowuje w składnicy zorganizo- 
wanej na strzelnicy — Komitet Organizacyjno- 
Wykonawczy zawodów). 

27) Wedle zwyczaju obowiązującego w zawo- 
dach strzeleckich, używanie broni źle utrzyma- 
nej lub zanieczyszczonej jest zakazane. 

28) Kontrola broni może być zawsze przepro- 
wadzaną przez komisarzy-sędziów podczas 
trwania zawodów. 

29) Rodzaj broni: 1) broń długa, dowolna, ty- 
pu dowolnego (może być wojskowa), 2) broń 6 
mm. kal. 22, typów: Mauser, Francotte, Simons 
(F. N.), B. S. A., The Winchester, Vickers i in- 
ne o kal. 22, 


AMUNICJA. 


30) Amunicja do broni małokalibrowej, z bra- 
ku własnej, zakupywana jest przez zawodników 
w sklepach w Warszawie przed zawodami. 

31) Amunicję zasadniczo zawodnicy przywo- 
żą ze sobą (pewną minimalną ilość amunicji 
wojskowej przygotuje Komitet zawodów). 


SPOSÓB WYKAZYWANIA TRAFIEŃ. 


32) Regulamin wskazywania trafień znajduje 
się przy każdem stanowisku strzeleckiem. 

33) Wszystkie tarcze opatrzone będą nume- 
rem porządkowym, umieszczonym na tarczy, 


Pisarz na stanowisku notować będzie numer 
porządkowy karty zawodnika, imię i mazwisko 
chorągiew, drużynę i numer tarczy, Po ukoń- 
czeniu strzelania, tarcza wraz z listą zostanie 
oddana komisji sędziowskiej do obliczenia pun- 
któw. 

34) Gdy przestrzelona jest linja jednego z 
kręgów tarczy — strzał zalicza się do punktów 
wyższych. 


KLASYFIKACJA. 


35) Rezultaty strzelania zostaną ogłoszone po 
ukończeniu każdego rodzaju jstrzelania (kon- 
kurencji) przed wywieszeniem wykazu koło se- 
kretarjatu komisji, "e 

36) Każda kategoria strzelania posiada w pro- 
gramie wskazany sposób obliczan'a. Jeżeli t 
jest możliwe, decyduje ilość osiągniętych punk 
tów; w wypadku równości punktów decyduje: 

ia) największa ilość kul w tarczy, 

) w czarnem polu i 

c) lepsze strzały. 

37) Po każdej serji tarcze są zdejmowane i - 
dostarczone do komisji sędziowskiej do oblicze- 
nia wyników. Rekłamacje przyjmowane będą 
po ogłoszeniu wyników na tablicy wywieszonej 
koło sekretarjatu komisji i rozstrzygane przez 
komisję sędziowską bezapelacyjnie, Przy wno- _ 
szeniu reklamacji, wnoszący wpłaca kwotę pięć — 
złotych na ręce komisii, która to kwota prze- 
pada na rzecz Związku Harcerstwa Polskiego 
(Skarb Naczelnictwa) w razie niesłusznej re- 
klamacji, 


REKLAMACJE. 


Księga zażaleń znaiduje się w sekretarjacie 
Komitetu Organizacyjno-Wykonawczego zawo- 
dów. 

39) Wszystkie sprawy, nieprzewidziane przez 
niniejszy regulamin, są rozstrzygane przez Ko- 
mitet Organizacyjno-Wykonawczy zawodów. 

Sprawy dotyczące wyników — są rozstrzyga- 
ne bezapelacyjnie przez komisarza głównego za- 
wodów w porozumieniu z komisją sędziowską. 


WRĘCZANIE NAGRÓD. 


40) Komitet Organizacyino-Wykonawczy I 
Związkowych Harcerskich Zawodów Strzelec- 
kich przewidział dla każdej kategorii strzelania 
(konkurencji) po kilka żetonów. Nagrody w po- 
staci cennych przedmiotów będą rozdane zwy- 
cięzcom w miarę posiadania. 

41) Oprócz nagród (żetonów) zwycięscy za- 
wodnicy otrzymują dyplomy z uzyskanych ty- 
tułów mistrzostwa wydane jako zaświadczenia 
z podaniem rezultatów w poszczególnych kate- 
gorjach strzelania na I Związkowych Harcer- 
skich Zawodach Strzeleckich, 

42) Rozdanie nagród następuje po ukończeniu 
zawodów na zasadzie programu, podanego 
wcześniej do wiadomości ogólnej zawodników, 


ZMIANY PUNKTÓW REGULAMINU LUB 
PROGRAMU. 


43) Zmiany punktów regulaminu lub progra- 
mu, które nastąpić mogą tylko w wyjątkowych 
wypadkach, jak również inne zmiany, dotyczą- 
ce zawodów — będą wywieszane na strzelni- 
cach, 


$ 


SPORTY ZIMOWE W HARCERSTWIE 


Bieżnie, boiska, pływalnie opusto- 
szały: zgiełk życia sportowego znalazł 
swe ujście w murach sal i hal. Skoki, 
biegi, starty i finisze przeistoczyły się 
w racjonalną gimnastykę, gimn. spe- 
cjalną, zwaną zaprawą (inaczej — sto- 
sowaną do danej gałęzi sportu), — 
w pracę sparringową, stylizację i ana- 
lizę ruchów, które szły w sezonie spor- 
towym jedynie... na wynik. Spory pro- 
cent sportowców ominął podwoje hali, 
by „wypocząć” i to nieraz przydługo 
(największe nieszczęście!), bo — do 
ocknienia się na wiosnę; garść spora 
zmienia swoje przekonania i fizjo- 
śnomije... 

Tym słów parę poświęcić chciałbym, 
a także również i tym, których ani mu- 
rawa, ani bieżnia, ani strzelnica ścią- 
śnać dotychczas nie zdołały, 

Piękny kobierzec śniegu przyozdo- 
bił płaszczyzny i stoki wzgórz... 

Myśl o łyżwach, sankach, nartach, 
musi porwać największego domatora! 

Pomyślcie, iż nasz miły, a tak dobrze 
obozom harcerskim znany K. O, P — 
obchodzi niebylejaką rocznicę.., bo 
„wypuszczenia“ — w ruch 5-ciotysięcz- 
nej pary nart. Pod kątem praktycznym, 
bo jako środek lokomocji rozwija się 
nasze narciarstwo kresowe po niżniach 
i wyniosłościach szlaków granicznych. 
Harcerz — piechur, — ma przed sobą 
nowe horyzonty... 

Ocknijmv się, miast popaść w letarg 
zimowy. Niech przykładem Chor. Ślą- 
skiej, Wileńskiej, Lwowskiej i Krakow- 
skiej i inne Chorągwie bardziej „nizin- 
ne" i hufce wyruszą na toń śnieżną, 


zbrojne w „deski“ i kijki Choćby naj- 
mniej licznie i okazale ta akcja wyślą- 
dała, to jednak nie możemy sezonu 
zmarnować. Będzie trudności coniemia- 
ra, tembardziej, iż sport narciarski, tak 
jak „biały tennis” — wymaga nakładu 
finansowego, zaopatrzenia i t. p. akce- 
soryj. Ale musimy się sposobić i do trud- 
niejszych poczynań! 

G. K. M. urządza w tym roku „Kurs 
Narciarski“ w Worochcie. P. U. W. F. 
iP, W. w lwiej części rozwiązują na- 
sze tarapaty organizacyjno - finansowe 
(sprzęt — instruktorzy). Pierwsza ka- 
dra instruktorów harcerskich, którzy 


"== 


po Bożem Narodzeniu opuszczą tereny 
Worochty będzie kłaść podwaliny pod 
rozwój narciarstwa naszego na terenie 
wielu drużyn. Niech Kursy G. K. M. 
i Chor. Śląskiej nie będą jedynemi 
ośrodkami naszej pracy zimowej — po- 
za murami sal. 
Pozostaje  kwestja innych jeszcze 
sportów, a przedewszystkiem: łyżwiar- 
stwa (hockey) i saneczkowania, s 
Jako memento o porachunku, grożą- 
cym wszystkim na forum lodowem na- 
leży podać termin: 20 — 2í stycznia 
(zawody koresp. o Mistrzostwo Z.H.P.). 
Wreszcie saneczkowanie, ta dziedzina 
sportu, która najmniej jest jeszcze zor- 
śanizowana a ma wielu wyznawców 
wśród harcerzy. Nie chodzi w tym wy- 
padku już o chwilę rozkoszowania się 


Obóz. skautów czeskich w Pubieniu na rzece Łużnicy. 


Z. DZIEKOŃSKI. 


NA WOZIE I POD WOZEM 


(Notatki z letniej włóczęgi) 


ROZDZIAŁ VI. 


„Pech nad pechami”, 


Kurs chorągwi białostockiej kończył 
się 19 sierpnia w sobotę — wyjechałem 
więc o jeden dzień wcześniej by wpaść 
na chwilę do domu, a potem jeszcze ha 
H kurs związkowy do Niedzicy, Wy- 
trzęsiony i zmaliretowany, po przeszło 
1000 km. podróży wysiadam w N. Tar- 
gu i swe skołatane członki przenoszę 
do bardziej nowoczesnego środka loko- 
mocji — autobusu. 

Po kilkudziesięciu minutach jesteśmy 
już w Czorsztynie. Trzeba wysiadać. 
Płacę krwawą daninę w postaci 5 zł. 
za przejazd, zdejmuję czapkę z głowy; 
„ma wolę wiatru puszczam swoich wło- 


STR. 326 


(ciąg dalszy) 


Nareszcie dobiłem do portu! 

Melduje się w komendzie obozu — 
rozpakowuję manatki — nagle — grom 
z jasnego nieba nie zrobiłby na mnie 
takiego wrażenia! Oto ujrzałem dwóch 
radłowiczan: gospodarza i oboźnego — 
zwanego „gałązką z puhaczęm”. Zgroza 
odjęła mi mowę. O złośliwościach i 
prześladowania losu słyszałem i czy- 
tałem nieraz. Znane są pewnie wszyst- 
kim tego rodzaju wypadki, że jakiś 
uczciwy i pracowity sknera dusi przez 
całe życie grosze, by zanieść wreszcie 
uciułaną sumę do banku i nazajutrz do- 
wiaduje się, że właśnie ów bank zrobił 
plajtę, lub, że jakiś wynalazca przez 48 
lat głowi się nad ulepszeniem maszyny 
do mechanicznego przyszywania guzi- 
ków, by wykrywszy pożądaną tajemni- 
cę przeczytać w gazecie, że akurat taki 
sam wynalazek został już przed kilku 
dniami opatentowany. To się nazywa 
pech. Fakt ten jednak, który, mnie spot- 
kał, to coś więcej niż pech, więcej na- 
wet niż złośliwość losu, to poprostu 
Śroźne wiszące nade mną jak miecz 
Damoklesa — fatum. Bowiem któż 
mógłby . przypuszczać, że do tego ci- 
chego zakątka Polski zjawią sie właśnie 
ci gdwai z całej rzeszy radłowskiego 
kursu. Za jednego (gałązkę) przysiągł- 
bym; żę pojechał z wyprawą harcerską 


na Łużyce, drugi zaś był na dobrej dro- 
dze do utraty życia i mienia z rąk roz- 
wścieczonych Radłowiczan. 


Mylnemi się jednak okazały moje ra- 
chuby — smutna i koszmarna rzeczy- 
wistość straszne mi zgotowała rozcza- 
rowanie. Skutki pobytu wyżej wspom- 
nianych jednostek w stosunku do mnie 
nie dały na siebie długo czekać. Kuch- 
nia pogorszyła się o 99 procent i na 
nic się zdały moje i „Hipuchny”* wy- 
pady na czekoladę i jabłka. Zło triumfo- 
wało nad Dobrem. Wyzysk nad Spra- 
wiedliwością. Vae victis! Drugi z mi- 
łe; „dwójki jako zawołany przyrodnik 
nękał mnie swemi w tej dziedzinie wia- 
domościami dopókim go na pewnej wy- 
cieczce całkiem nie zasypał wziąwszy 
na swoje barki ciężar uświadomienia 
przyrodniczego, wykazawszy między 
innemi, że nie każde drzewo jasno zie- 
lone musi być modrzewiem, jak to do- 
wodził „gałązka”. W każdym razie 
obecność tych ludzi dużo mi krwi na- 
psuła. 


ROZDZIAŁ VII. 


opowiada o pożarze, alarmie w obozie 
tudzież o moich i Hipuchny przygodach. 


Pewneśo dnia około godz. 3 ppoł 
zauważyliśmy kłęby dymu unoszące si 
nad wzgórzami co pozwalało mniem. 
iż jest to pożar lasu. Zawiadomiony'e 
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jedynie pędem szybujących w niż sań... 
w zgiełku wywracanych i najeżdżanych 
partnerów, — chodzi o pogodzenie pięk- 
nego z pożytecznem. Czerpmy radość 
życia z fragmentów jazdy na torze, na- 
pawajmy się pięknem i migotliwością 
sań, które w szalonym pędzie mkną w 
dół, aby jak najdalej, najszybciej... 

Nie ukrywajmy radości, jaką biją 
chwile—nieopatrznością, nieuwagą, czy 
też brakiem wprawy u sterowcy, 
— tchnące. 

Wywrócone w puch śnieżny sanie 
z całym „bagażem“ debiutantów — to 
źródło emocji, radości — życia. 

Tych jasnych, wesołych chwil nie na- 


leży żałować, lecz musimy naszym sa- - 


neczkowym występem nadać barw or- 
śanizacyjnych. Pomyślmy o szkoleniu 
saneczkarzy, o instruowaniu ich w kie- 
rowaniu, potęgowaniu szybkości, bra- 
niu wiraży, wreszcie o konserwacji 
drogiego sprzętu saneczkowego. 

Czyż z małemi defektami saneczek 
musi harcerz trafiać zaraz do stolarza? 
Czy zawsze wreszcie musisz nabywać, 
choć krajowe (nie .Davosy'), ale 
fabrycznej, i t. p. produkcji saneczki. 

dzież nasze warsztaty stolarskie, 
gdzie ślusarze i mechanicy (w mikro- 
skopowem wydaniu)... i rzeczy wyko- 
nane. Dajmy upust wrodzonym zamiło- 
waniom naszym do  „majstrawania”. 
Czy tylko lapończyk, eskimos — sza- 
nować może sanie jako środek loko- 
mocji. a przedewszystkiem — transpor- 
towy? Miast robić wiorstowy, nieraz 
aż nazbyt „ciepły“ trening z bagażem 
na plecach, może wycieczkowicz zała- 
 dować całą zawartość prowiantów i ak- 
cesoryj na skromne, lecz mocne sanie... 
Da ten drobiazg natury technicznej, po- 


tem posterunek policji dostał telefo- 
niczne potwierdzenie naszych przypu- 
szczeń. Las się pali! 

W przeciągu paru minut byliśmy już 
gotowi do drogi i wymaszerowaliśniy 
w kierunku pożaru. Wysłani „szybko- 
biegacze" po powrocie informują nas, 
że pali się las w kierunku Krościenka— 
sypiemy więc tam całą siłą pary. 
Wkrótce rozciągnął się kilkudziesięcio- 
metrowy wąż, którego końcem dziw- 
nym zbiegiem okoliczności zostałem ja 
z „Hipuchną”, bowiem jego potężna 
struktura nie pozwalała na ekspery- 
menty w rodzaju biegów lub nawet 
szybkich marszów. Szliśmy tedy wolno 
i statecznie, rozglądając się wokół i 
czar gór polskich pełną piersia „łyka- 
jąc”. Nic więc też dziwnego, że wkrót- 
ce gros ekspedycji zniknęło nam z oczu 
i zostaliśmy sami, zawsze jednak kieru- 
jąc się ku ciemnym słupom dymu, wi- 
docznym wciąż na horyzoncie. 

Do opóźnienia naszego marszu wy- 
datnie przyczynił się również maleńki 
składany kubek (model C. K. D. H), 
który zmuszał wprost do czerpania wo- 
dy z każdego napotkanego strumyka. 
Co 10 kroków mieliśmy wiec postój i 
«Hipuchna“ dawał koncercik picia wo- 
dy. Trzeba mu oddać sprawiedliwość, 
że czynił to sumiennie i dokładnie i w 
kąt mógłby zaśnać każdego słonia, wie- 
loryba czy najpojemniejszego dromade- 
ra z piasków' Sahary. Doszło do tego 
iż mój kompanjon niebezpiecznym się 
stał dla pomniejszych strumyczków któ- 
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Chmury (Fot. St. J. 5 Lw. Orląt.) 


łączony z okazją do „zjazdów“ z torów 
naturalnych ze zboczy, impuls do czę- 
stych wycieczek, Wszak inicjatywa 
harcerska nie rodzi się przy piecu. 
Nie topcie czarnych swych myśli i pro- 
jektów finansowych na Poznań, czy też 
Londyn w odmęcie oparów piecyko- 
wych. Wyruszcie na szklisty śnieg, 
zmobilizujcie drużynę, uzbrojcie się 
w szpadle, szułle i hydranty. Tor sa- 
neczkowy, czy też ślizgawkowy będzie 
dla Was eliksirem i plastrem na tarapa- 
ty przedzlotowe. 

Spróbuj, a przekonasz się, iż przy do- 
brej organizacji pracy (wcześnie szu- 
kaj terenu!)więcej zapewnisz środków 
materjalnych drużynie, aniżeli z niejed- 
nej imprezy tanecznej. 


rych woda miast w utarte od lat ko- 
ryto w jego wpływała wnętrze. Na nic 
się zdały moje prośby i zaklęcia. Każda 
napotkana kałuża, stawała się w zależ- 
ności od zawartości wody powodem do 
dłuższego lub krótszego postoju. Łatwo 
można sobie wyobrazić, że o ,„pożera- 
niu kilometrów” nie mogło być w tych 
warunkach mowy, a płonący las miast 
zbliżać się — zdawało się — oddali. Hi- 
puchna okazał w tej imprezie całkowi- 
ty brak decyzji. Raz postanawia wra- 
cać — to znów rusza go sumienie i cią- 
śnie mnie dalej i dopiero nadchodzący 
jak zwykle w górach szybko i wprost 
niepostrzeżenie—wieczór, rozstrzygnął 
ostatecznie wahania na korzyść powro- 
tu do obozu. Mamy, korzystając z wcze- 
śniejsześo od reszty obozu przybycia, 


Zamek w Niedzicy. 


Będzie w tem profit, będą warunki 
pracy sportowej w zimie dla drużyny; 
wreszcie przestaniesz być organizato- 
rem — powołanym do wielkich rzeczy 
i abstraktów. 

Oblicz swoje środki organizacyjne, 
porozum się ewentualnie z „miłą' ci 
drużyną sąsiedzką i wspólnie realizuj 
te projekty. Lwów z „Parkiem Stryj- 
skim”, Wilno z „Górą Buffałową*, 
Łódź z „Górką Rudzką'', — a wszystkie 
środowiska o nowych szlakach narciar- 
skich i łyżwiarskich rozpiszą się nie- 
wątpliwie na „świazdkę”. Będzie to 
najlepszy upominek dla samych drużyn, 
kasy zlotowej, — i listek piękny w na- 
szej karcie śnieżnej, 

Tur z nad Wigier. 


załatwić parę formalności w gminie. 
Droga powrotna zeszła znacznie szyb- 
ciej zważywszy, że zapadający mrok 
utrudniał Hipuchnie szukanie wody. 
Schodzimy z gór i nie trzymając się 
żadnych utartych szlaków, kierujemy 
się na przełaj do obozu, którego ośni- 
sko wnet za zakrętem drogi jest już 
widoczne. Skradamy się cicho chcąc 
podejść wartę, lecz nagle ognisko sil- 
niej się rozpala i oświeca siedzący w 
Kręgu Rady cały niedzicki komplet. 
Gwar, śmiech i bezładne opowiadanie. 
Widać rozpamietywają swe popołudnio- 
we przygody. Okazało się, że przejeż- 
dżający gazda poinformował ich, że po- 
Żar jest b. daleko więc wrócili z drogi 
mijając się z nami gdzieś w lesie. Wia- 
domość ta przybiła nas nieco. Nie oka- 
zaliśmy tego po sobie — owszem pobła- 
żliwość jeno wyrażając dla młodszej, 
a w ocenianiu odległości niedoświad- 
czonej braci. 


ROZDZIAŁ VIIL 
„Tilos a bemenet“. 


Od pierwszego dnia przybycia do 
Niedzicy ciągnęło nas do zwiedzenia o- 
podal leżącego zamczyska, które roz- 
siadło się na wysokiem wzgórzu na 
polskie i czeskie spoglądając włości. 
Szemtzący w dole Dunajec, wąską 
wstęgą rozrzynający jednię gór, szczot- 
kami lasów pokrytych, dopełnia prze- 
pięknej całości. 
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MOJE PIERWSZE KROKI W ŁUCZNICTWIE 


Druh Redaktor zwrócił się do mnie 
z prośbą, abym napisał kilka słów do 
„Harcerza” w związku z odniesionemi 
„sukcesami“ na „Pierwszych Narodo- 
wych Zawodach Łuczniczych” w War- 
szawie. sk. 

Odrazu na wstępie zaznaczam, że je- 
stem gorącym zwolennikiem „Rycers- 
kiego Sportu“, jakim jest bezwątpie- 
nia sport łuczniczy. | 

Uprawiam go z entuzjazmem i od- 
daję się jemu z zamiłowaniem. 

Brak własnego łuku, strzał i przy- 
stępnego toru łucznego nie mało też 
wpłynął na wyniki moje w czasie za- 
wodów. Jednak odrobina wytrwałości, 
cierpliwości i dobrych chęci, może cu- 
dów dokonać. To też z otuchą patrzę 
w przyszłość, widząc z jaką enerśią 
zabierają się Główne Kwatery M. i Ż., 
aby sport łuczny postawić na odpo- 
wiednim poziomie. 

Mamy własny tor łuczniczy przy 
Harcerskim Klubie Sportowym „Var- 
sovia”, Tarcze, łuki i strzały chociaż nie 
pierwszorzednej jakości. jednak do tre- 
ninóu nadaią się zupęłnie. 

W najbliższvm czasie powstać ma 
Pierwszv Klub Łuczniczy w Warszawie 
na zatwierdzonym statucie 

Od bieżaceśo roku istnieje już przy 
Głównej Kwaterze Meskiej Z. H. P. 
specjalny „Referat łuczniczy”, którego 
celem jest postawienie tego pieknego 
i pożytecznego sportu na odpowiedniej 
wvżvnie w naszvm Związku. 

W zwiazku z II Narodowym Zlotem 
Harcerskim, który odbędzie się w Po- 
znaniu. onracowuie sie plan I Osólno- 
polskich Harcerskich Zawodów Łucz- 
niczych (szykujcie się zawczasu!). 


Sądzę, że na przyszłych II Narodo- 
wych Zawodach Łuczniczych brać har- 
cerska jak i nasze siostrzyce dopiszą. 

A teraz słów kilka o sobie, ażeby 
przed Druhem Redaktorem usprawie- 
dliwić tytuł artykułu. 

Pierwsze kroki w tym sporcie (wów- 
czas traktowałem go jako zabawkę), 
wiążą się, jak u każdego z nas z dzie- 
ciństwem, a u mnie nawet omal, że nie 
z okresem, kiedy „nolens volens“ mu- 
siałem chodzić w okryciu, które nie 
przystoi przyszłemu mężczyźnie. Sam 
tego faktu nie pamiętam, mogę tylko 
go powtórzyć, tak jak mi to później 
opowiadano. 

.„.Spostrzegłem u jednego ze swoich 
starszych towarzyszów zabawy, który 
już naturalnie chodził w majteczkach — 
prymitywny łuk, zrobiony z części 
drewnianej obręczy i strzały z prętu 
bzowego. Zacząłem się głośno dopomi- 
nać tej nowospostrzeżonej zabawki. To 
było moje pierwsze zetknięcie się z łu- 
kiem. 


Ks. Biskup Sapiecha wśród uczestników Związ- 
kowego Kursu Instruktorskiego w Sromowcach 
Wyżnich. 
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„Później z biegiem czasu, nastąpi 
już własny wyrób (co za szczęście móc. 
mieć własny łuk), czy to z części drew- 
nianych, leszczynowych obręczy, czy też 
(było to szczytem elegancji) z drutów 
parasola. Te ostatnie były najsilniejsze. 
Później zarzuciłem swój prymitywny 
łuk, a słabrykowałem sobie z „gonty“ 
modną kuszę. Ale niedługo ona mi 
służyła. Przyszła „wielka wojna” r. 1914 
i zacząłem myśleć, aby posiąść nie ja- 
kiś łuk czy kuszę — broń godną tylko 
dzikusa, ale prawdziwy karabin. Było 
to jednak „marzenie ściętej głowy”. 

Musiałem wrócić do dalszej fabryka- 
cji łuków. 

. Czytać mogłem już od kilku lat. 
Pewnego razu wpadła mi do ręki książ- 
ka, no jaka.. zgadnijcie! — „Robinson 
Kruzoe”. 


Te przeżycia, jakie odczuwałem przy 
Robinsonie i Piętaszku w związku z na- 
padem dzikich na wyspę i zasvpanie 
gradem strzał zagrody mego bohatera 
zrehabilitowały w moim pojęciu łuk. 


A dalej Trylogja — Podbipięta pod 
dębem w Zbarażu i roie strzał słanvch 
przez tatarzynów do Niezłomnego Ry- 
cerza — a przedtem jeszcze opowiada- 
nie. jak to nasi bracia słowianie strze- 
la'i do lecących chyżo jaskółek i zabi- 
jali je zręcznie w locie — wszystko to 
mi kaząło odnosić się do łuku i strzał 
z większym respektem. 


„Stała łączność” ze sportem łucz- 
nym, jako takim, nawiązałem dopiero 
wiosną roku bieżąceśo. Jako czło- 
nek akademickiej drużyny harcerskiej 
uczęszczałem na „Instruktorski Kurs 
łuczniczy” zorganizowany przez G. K., 
a prowadzony przez instruktorów Pol- 
skiego Związku Łuczników. 


Po skończonym kursie zdecydowa- 
łem się na poważne zajęcie się tym na- 
prawdę najpiękniejszym sportem. 


Popp T ŻA ZA AE ZO = e 


Wybraliśmy się na zwiedzenie zamku 
we czwórkę — Redaktor, Jureczek, ja 
i Hipuchna, lecz ten ostatni brużździł 
nam od początku. Ociągał się, odradzał 
wreszcie u stóp zamkowej góry pozo- 
stał i nie dał się do dalszego marszu 
sprowokować. 


Powodem tego była poprzednia a nie- 
zbyt fortunna wizyta. Nie zrażając się 
jednak rezerwą „Hipuchny“, maszeru- 
jemy dalej, choć zdekompletowani. — 
Prowadząca wciąż stromo w góre dro- 
ga skręca się nagłym łukiem, ukazując 
zakryte dotąd drzewami zamczysko, 
którego całe piękno teraz dopiero po- 
dziwiać możemy. Jeszcze kilka kro- 
ków i dochodzimy do bramy prowadzą- 
cej na teren zamkowy, lecz tutaj za- 
trzymuie nas tablica z groźnym napi- 
sem: „Tilos a bemenet“! (wejście wzbro- 
nione). Węgierscy panowie zamku nie 
życzą sobie gościć turystów. Ekspedy- 
cja nasza dźwigając na sobie odpowie- 
dzialność wobec nauki polskiej, zrażać 
się tem nie może, maszerujemy więc 
dalej mimo energicznych protestów 2 
piesków, które coprawda po paru mi- 
nutach stają się w stosunku do nas 
znacznie mniej agresywne. Spotkany 
stróż po długich debatach zgadza się 
nie widzieć nas na chwilę i dać możność 
slotografowania zamku i bramy wej- 
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ściowej. Po dokonaniu tego udajemy 
się z miną zwycięską w dalszą drogę do 
Czorsztyna, nie zważając już na tablice 
z podobnemi jak wyżej napisami, jako 
do nas się nie odnoszące. Drugi raz w 
liczniejszem jeszcze towarzystwie by- 
liśmy w zamku i oglądaliśmy nawet je- 
go podwórza, ale stało się to ze względu 
na obecność druhen z Dworku Cisowe- 
go, które znane są w zamku i folwarku. 


Zamek niedzicki od wieków jest we 
władaniu węgierskich panów, którzy 
dzięki szczęśliwemu dla Polski popro- 
wadzeniu linji granicznej znaleźli się o 
2 państwa dalej od swej dawnej ojczy- 
zny. Historyczne to miejsce. Tutaj bo- 
wiem wypłacono owe 30 tysięcy kop 
groszy praskich pod zastaw 10 miast 
spiskich, Zamek zachowany jest dotąd 
względnie dobrze — jest on letnią rezy- 
dencją dzisiejszych jego panów. 


ROZDZIAŁ IX. 
Lody w górach. 


Nie należy sądzić z tytułu, iż będzie 
to opis przygód w wyprawie na jakiś 
niebosiężny szczyt, skorupą lodową po- 
kryty. Nie. Wspomnę tu o wyprawie 
mniej niebezpiecznej, jednak swojskie- 
go uroku, niepozbawionej ekskursji, 


której jednym z celów — były zwykłe 
śmietanlijiowe lub innej maści, lody. — 
Tym razem było nas dwóch, mianowicie 
Redaktor Ryś i ja. Niech nikt nie ze- 
chce wysnuwać żadnych niemiłych 
wniosków ze zmniejszenia liczby zwy- 
kłych wycieczkowiczów. Jureczek bo- 
wiem zajęty był zjazdem starszoharcer- 
skim, a „Hipuchna' na głowie miał kan- 
celarję likwidującego się właśnie kursu. 
My tylko byliśmy wolnymi ptakami i tej 
złotej wolności chcieliśmy godziwie u- 
żywać. 

Był to dzień odpustu w kościele nie- 
dzickim, który w swych murach za- 
warł całą odświętnie w ludowe stroje 
ubraną parafję. Niedzica jest to wieś 
słowacka, więc gdy ksiądz odmawia 
modlitwę po polsku, to lud odpowiada 
mu po słowacku. Kilka pieśni religij- 
nych polskich nauczyły ich obozujące 
tam przed rokiem harcerki. Po mszy 
św. wyruszamy w drogę, rezygnując 
zgóry z obozowego obiadu. Dręczyła 
nas tylko myśl o dawno reklamowa- 
nym torcie czekoladowym, który miał 
być dziś przygotowany. Pogoda śliczna, 
czas wymarzony na wycieczkę. Prze- 
chodzimy koło Niedzicy, wstępujemy 
raz jeszcze na zamek, ja robię jeszcze 
2 zdjęcia fotograficzne i zboczem góry 
posuwamy się do szosy prowadzącej do (d 
Czorsztyna. c. d, n. 
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Jan III Sobieski i AA Szk: 
— zrobiły swoje. 
2g0 — pierwsze zetknięcie się 
w twarz" na torze łucznym 
arwnemi kręgami tarczy, na 
ch łuczniczych, dalej pierwszy 
st skrzydlatego bełtu strzały, nie 
zejść bez wrażeń. 


norowej tarczy z ramienia Z. H. P. 


sunkowo później, aniżeli w innych 
twach rozpoczął się ruch skautowy 
d dziewcząt węgierskich, Gdy mę- 
drużyny już w 1912 r. obozowały 
na puszcie węgierskiej, drużyny żeńskie 
iczęły organizować się dopiero w 
r. pobudzone do życia przez orga- 
męską i ściśle z nią związane. 
mych iednak początków pracą 
uje kobieta według planu samo- 
ego. 
_1920 r. ówczesny Prezydent Skau- 
tów > Weg. zwołuje kierowniczki drużyn 
iewczęcych, które wiążą się w Ko- 
t pracy i stwarzają podstawowy 
ęcznik dla ruchu dziewczęcego. 
tecznie usamodzielnia się organiza- 
żeńska w 1921 r. z przewodniczącą 
olan Gereły na czele. 
zewodnicząca bierze udział w mię- 
rodowej konferencji w Cambrid- 
skąd przywozi oprócz szereśu do- 
czeń obfitą literaturę Girl-Guide. 
enią tego samego roku kierownic- 
o ruchu Skautek Weg. ujmuje w swe 
i Antonia v. Lindenmeyer i do dziś 
je zatrzymuje. Dzięki jej przekła- 
m z angielskiego, powstaje węgierska 
eratura skautowa. Ona organizuje 
pierwsze kursy i letnie obozy instruk- 
torskie, a w r. 1924 wybiera się z dwie- 
ma towarzyszkami do Foxlease (An- 
na obóz międzynarodowy. Bierze 
ział w konferencji, która tam się od- 
jak również i w konferencji w r. 
w Ameryce. 
k drużyn skautowych powstaja 
łv dła dziewczat w wieku 6—12 
| nazwa .„Tiinderkek' (Krasno- 
ik dki Te maleńkie składają podwójne 
zyrzeczenie, tak jak w innych kra- 
ale oprócz nich mają również i 10 
azań. które odpowiadaia dziecie- 
wiekowi. Gromadki Krasnolud- 
podzielone są na t. zw. „Nester” 
da}. które przyjmują nazwy od 
ych ptaków. jak n. p. .Sko- 
' lub „Łabędzie'. Cała gromad- 
zyjmuje sobie za patronkę jakaś 
kobiecą z węśierskich legend. 
życiorys szczególnie spodobał 
udkom. Cała praca polega 
> ie na opowiadaniu basni, śpie- 
i tańcach. Stale omawia sie 10 
zań, a hasłem Krasnoludków 
„Chcemy pomagać". 
ciwe drużyny skautowe składa- 
z 24—30. dziewczat w wieku od 
t, które co tydzień się scho- 
kierownictwem swojej instruk- 
iw „domu rodzinnym". Drużyna 


J ] e wymagające | 
ee Ai fizycznego. 

Poczułem to na sobie, gdy potre- 
nowałem z łuku 60-cio funtowego kilka 
godzin i gdy sobie zdałem sprawę ile 
kilośramometrów pracy wykonałem. 

Wówczas zrozumiałem, że wysiłek 
ten nie idzie na marne, że czas spę- 
dzony na torze łucznym podczas kilku- 
dziesięcio minutowego treningu nie 
jest stracony, ale że wysiłek poniesiony 
i czas zużyty na wprawianie się 
w strzelanie z łuku jest celowy. 


tworzy „rodzinę“ z 14 — 16-sto-letnią 
przewodniczką rodziny na czele. Dru- 
żyna obiera sobie na patronkę jedną z 


Do;konkursu oai u maszty, bramki” rys. 
r. 6. 


kobiecych postaci bohaterskich z hi- 
storji węgierskiej, zdobi swój lokal w 
jej portret, poznaje jej życiorys i stara 
się swój ideał naśladować. Dziewczęta 
w drużynie wychowywane są według 
znanych na całym świecie zasad Ba- 
den-Powella. Specjalny nacisk kładzie 
się na wszystkie zajęcia kobiece jak: 
gotowanie, roboty ręczne, zajęcia zwią- 
zane z prowadzeniem gospodarstwa do- 
mowego, opieka nad chorymi i dziećmi 
it. p. Aby podnieść poziom drużyn 
Związek ogłasza co miesiąc zawody. 
poszczególnych punktach zawodów u- 
wzślędniane są rozmaite zakresy pracy 
n. p. tańce czy śpiewy narodowe, sztu- 
ka kucharska, deklamacja, wszystkie 
dziedziny sportu, jak tennis, łyżwiar- 
stwo, pływanie i t. p. Organizowane są 
również kursy pierwszej pomocy, opie- 
ki nad dziećmi, rozmaitych wyrobów 
ręcznych jak koronkarstwa, introliga- 
torstwa, abażurów i t. p. Na urządza- 
nych co roku wystawach można oglą- 
dać prace dziewcząt — ostatnia po- 
święcona była fotografjom, rysunkom 
graficznym, szkicom i t. p. 

Najmilszym okresem pracy jest je- 
dnak lato, spędzane przez skautki wę- 
gierskie w obozach. Wycieczki i wie- 
czorne ogniska obozowe zostawiają ni- 
gdy nie zatarte wspomnienia. Ognisko 
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jike 


co wiecz rodz 8 
przy n a j st lo okazani 
ntu i pomi ści. Obozy zą 
też symp szerszej publicznoś 
Gminy, lub właściciele ziemscy udzie- 


lają miejsc na obozy bezpłatnie. 

Każda drużyna ma swoją protektor- 
kę z zamożnej rodziny, która nie tylko 
odwiedza swą gromadkę w czasie pra- 
cy, ale i wspomaga ją finansowo. 

Przy wieczornem ognisku gromadzi 
się nieraz cała gmina i korzysta z pięk- 
nych gawed dziewcząt. Skautki poma- 
gają ludziom na wsi niosąc im pierwszą 
pomoc, gdy zajdzie tego potrzeba. Pe- 
wien ksiądz katolicki wyraził się, - 
gnając drużynę przy odjeździe do 1 
sta, że przez 28 lat swej pracy nad 
nie uzyskał takich wyników, jak sk 
ki, które przez swoje dobre wycho 
nie, pilność i grzeczność dały ludziom 
jaknajlepszy przykład. 


W ostatnich latach powstały też gru- f 


ię starszych skautek od 16 — 20 
lat. Zawiązują się też grupy wśród sł 
chaczek uniwersyteckich. Wyśmier 
idzie praca jednej drużynie złożor 
wyłącznie z dziewcząt wiejskich. N 


m 
posiadają one żadnego munduru zacho- 


wując swój strój narodowy — otrzy- 
mują tylko odznakę: lilję z państwowym 
herbem węgierskim. 

Na mundur skautek węgierskich 
składa się jasno- -bronzowa bluza  płó- 
cienna, ciemno-bronzowa spódniczka 
i chustka koło szyi, skórzany pasek, 
czarne buciki i pończochy. 

Dla ułatwienia administracji silnie 
wzrastającego związku (dziś liczy on 
5.000 członkiń w 100 drużynach) kraj 
podzielony jest na 7 okręgów. Oprócz 
Komitetu pracy istnieje komitet złożo- 
ny z 30 pań, wybranych z najzamożniej- 
szych i najbardziej poważanych rodzin. 
Właściwem zadaniem tego komitetu 
jest propaganda. Każdy okręg posiada 
komitet okręgowy, złożony z rodziców 
skautek i najpoważniejszych przedsta- 
wicieli starszeóo społeczeństwa. 

Wegierska literatura skautowa żeń- 
ska składa się z podręcznika dla in- 
struktorek, książki o wvchowaniu dla 
kierowniczek drużyn, dla Krasnolud- 
ków. o órach. dla starszych skautek. 

Protektorką związku iest od 1924 r. 
Jej Królewska Wysokość arcyksiężna 
Anna. Po złożeniu skautowego przy- 
rzeczenia. Protektorka zwiedziła 
wszvstkie drużyny w całvm kraju i oso- 
biście przekonała się o dobrem wycho- 
waniu skautek węgierskich. Nairado- 
śnieiszem wvdarzeniem roku 1926 jest 
zatwierdzenie statutu organizacji przez 
Ministerstwo Spraw  Wewnetrznych 
przez co organizacja została prawnie 
uznana i może odtąd działać jako 


(Royal 


„Związek skautek węgierskich" 
Charter). 

Na podstawie informacji Sekretarki 
międzynarodowej skautek węgierskich 


H. Kaski. 


podał 


| A. Małkowskiego „Musztra Skautowa* podał St. Sedlaczek) 


"To ćwiczenie wymaga zręczności przy wspinaniu się po 
drzewach, oraz wogóle jest dostępne tylko dla chłopców sil- 
h i przytomnych. W Zakopanem stosowano je w r. 1914 
dla starszych skautów, budując wieżyczkę na wysokim buku. 
' Materjał: 22 laski skautowe (w tem 4 szczególnie muszą 
mieć dużą wytrzymałość t. zn. muszą być z jesionu í posiadać 
około .1'/, cala średnicy); 
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Rys. 1. 


19 linek, długości 21 stóp; 
2 paru linek noszowych (patrz „Musztra Samarytan"); 
1 kłębek mocnego sznurka; 
kilkanaście szczebli z drzewa. 
Robota dokonuje się równocześnie na ziemi i na drzewie. 
= Rozkazy wydaje się gwizdkiem: jeden gwizd — zaczęcie 
udowy; dwa gwizdy — drugi punkt rozkładu pracy; trzy 
gwizdy. Trzeci punkt rozkładu pracy i t. d. 

Przebieg pracy jest następujący: 

Na ziemi uporządkować materjał. 

1) Dwu skautów, np. Nry 2 i 7 robi z 8 linek dwie podwójne 
liny; każdą z tych lin podwójnych zaopatruje w dwie pętlice 
w odstępach jak na rysunku 4. Następnie na każdej linie 
osobno związują węzłem płaskim miejsca zaznaczone na ry- 
sunku 4. supłami. 


Warani 
drezebła 


Rys, 3. 


Dwaj harcerze np. Nry 3 i 4, robią drabinkę linową, biorąc 
do tego 4 linki (rys. 2 i 3), dalsi, np. Nry 5 í 6, robią „kwadrat 
podstawowy“ z sześciu lasek (w tem owe 4 najwytrzymalsze) 
_ wiążąc mocnym sznurkiem trzy wierzchołki kwadratów (wią- 
$ zać jak na rys. 4), czwarty zaś pozostawiając niezwiązany. 
l 2) Na drzewie, Zręczny harcerz np. Nr. 2 bierze dwie 
przygotowane podwójne liny z pętlicami i dwie zwykłe 
i wspina się na drzewo. Siada na gałęzi i jedną liną przywią- 
= zuje się do pnia (wiążąc linkę dokoła swych piersi węzłem 
ratowniczym). Każdą z podwójnych lin przywiązuje do pnia 
osobno, okrążając pień dwukrotnie i za każdem okrążeniem 
wiążąc węzeł płaski, Należy uważać, aby supły obu podwój- 
nych lin były na drzewie na tej samej wysokości. 
M Ostatnią linkę przywiązuje się do gałęzi, na której siedzi: 
edzie to lina wydźwigowa, za pomocą jej będzie potem wcią- 
x gał „do góry drabinkę, kwadrat podstawowy i t. d. 
È R ai ke ziemi. Nr. 314 skończoną drabinkę przywiązują 
o linki wydźwigowej. Nadrzewie::Nr. 2 wciąga drabinkę - 
do góry i przywiązuje do drzewa, i f 
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w li 
Nr. 1. Ten przywiązuje się sw 
stojąc na drabince zakłada z 
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Rys. 4. a 


lin podwójnych na rozwidlone wierzchołki kwadratu 
wowego, dokładnie, jak na rysunku 6, laski a, b, c 
być ponad laskami e, f Potem Nr. 1 wiąże szn 
złem kwadratowym) niezwiązany wierzchołek 
stawowego. 

Na ziemi). Dwaj harcerze, Nry 3 i 4, robią dy 
szów, każde z 6 lasek, które zakładają w pętlic 
wanych linek noszowych. Należy uważać, by cała 
jednej pary noszów wynosiła 1 stopę 8 cali. 

5) Ci sami, nosze przywiązują do linki wydźwigowej, 
drzewie) Nr. 2 wciąga je na drzewo, Nr. 1 odwiązuj 


linki wydźwigowej i robi z nich pomost na kwadracie pods 
wowym, zakładając z każdej strony pierwszą laskę r 
poza liny, na których wisi kwadrat, i związując przy pni 
pozostałe końce linek noszowych (jak na rys. 6). Nr. 1 staj 
na pokładzie, również Nr, 2, zeszedłszy z gałęzi staje 
kładzie Nr. 2; obaj przywiązują się linkami do pnia. 
(Na ziemi). Dwaj skauci, Nr. 5 i 6 robią w tym 
czasie „kwadrat poręczny” związując 4 laski węzłam: 
dratowemi, znowu tylko w trzech wierzchołkach. ' 
6) Przywiązują kwadrat poręczny za niezwią: 
do linki wydźwigowej, a (na drzewie) Nr. 2 wciągi 
góry. Obaj harcerze, Nr. 1 i Nr, 2, umieszczają ten 
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DLA PRZEJRIYŚSTOŚCI NIE 2A- 


e związane. 


zki ma sygnalizować ha 
iązywać się do pnia węzłem ratowniczym. 
ą rczka mogłaby utrzymać tyle skautów, ilu się na 
pomieści, pod warunkiem, że linki używane do jej wią- 
a są wypróbowane na ciężar 150 funtów to znaczy, że 
i nie pęknie pod ciężarem dość tęgiego chłopca, a węzły - 


, T 
rcerz semaforem, 


! dzisiejszej pogawędce pomówimy 
ichnięciach rzepki i złamaniach. To 
wsze schorzenie występuje zazwy- 

zwierząt młodych, u których 
zadła są jeszcze słabe i wiotkie. 
„pośrednia przyczyna schorzenia mo- 
być różna, a więc np. niezręczny 
k, szybkie nastąpienie w dół, kopa- 
tp. W takich wypadkach występuje 
e kulawizna, przyczem kończyna 
się bądź za długa, bądź też za 
rótka. Często koń skacze na trzech 
gach. Nierzadko zdarza się, że przy 
wałtowniejszym ruchu rzepka sama 
akuje na swe miejsce i kulawizna 
e znika, ale po pewnym czasie, 
właszcza u młodych osobników, scho- 
nie może się znowu powtórzyć. W 
adku, gdy rzepka sama przez się 
ie wróciła na swe miejsce, musimy ją 
m nakierować. Czynność tę wykony- 
jemy w ten sposób, że kończynę 
ichniętą chwytamy za pęcinę (powy- 
żej kopyta) i mocno pociągamy wprzód, 
a następnie w tył. Jeśli zabieg ten się 
uda, to wtedy do pęciny przywią- 
emy linkę, którą poprzez szyję prze- 
'zucamy na przedpiersie i silnie pocią- 
gamy, cisnąc jednocześnie na rzepkę, 


swe miejsce. Gdyby i w tym wypadku 
zabieg się nie udał, należy wezwać po- 
mocy lekarza weter. 
Po wykonaniu zabiegu zwierzę zosta- 
wiamy w spokoju. Aby przeszkodzić 
możności kładzenia się zwierzęcia 
choreśo, przywiązujemy je krótko i 
wysoko. 

U psów zwichnięcie rzepki występuje 
j(osunkowo często, zwłaszcza u char- 
trzymanych w ciasnych koszykach 
skrzynkach, a nie mogących się 
obodnie wyciągnąć. W wypadkach 
ich pies piszczy, nie może chodzić, a 
y dotyku okazuje ból. Sprawa tu 
t jednak lżejsza niż u zwierząt du- 
bo już lekki ucisk może wprowa- 
rzepkę na właściwe miejsce. W 
wypadkach sama wraca ona na 
we miejsce. Leczenie polega głównie 
na tem, że dla psów przygotowujemy 
ne miejsce, ponadto należy po- 
na dłuższy ruch na powietrzu. 
y zwichnięciach lub nadwichnię- 
innych stawów przyczyna może 
najrozmaitsza. Najczestszvm po- 
em jest potknięcie, uderzenie, złe 
ipniecie. Zwierzęta zaczynają kuleć, 
zcześólnie sdy kończyna zaczyna o- 
niewać. W takich wypadkach najle- 
zastosować jest zimne okłady wo- 
lodem, octanem glinu itp. Opaskę 
iać co kilka, np. co 10 minut. Po 
iu bólu i bbrzęku, miejsce 
można natrzeć spirytusem 


która wtedy prawie z reguły wraca na, 


0 POMOC ZWIERZĘTOM 


kamforowym. Bardzo ważnem jest sta- 
ranie się o to, aby zwierzęta najmniej 
się poruszały, a jednocześnie należy u- 
nieruchomić schorzałą kończynę. 

Przy złamaniach kości szczególnie u 
zwierząt dużych i starych sprawa 
przedstawia się beznadziejnie. 

U koni młodych, ras szlachetnych, 
często może dojść do zrostu złamanych 
kości. Tutaj jednak pomocy może udzie- 
lić tylko lekarz wet. 


Trzeba kilkakrotnie przećwiczyć budowę poszczegól: 
części i całej wieżyczki, aby wiązanie każdej części i całości 
odbywało się sprawnie i szybko. «i 


Wówczas można taką wieżyczkę zbudować w 20 minut. 


U zwierząt małych jakiemi są psy, 
złamania są wypadkami dość częstemi. 
Zazwyczaj jednak musimy wzywać po” 
mocy lekarza. Przed przybyciem leka- 
rza możemy założyć prowizoryczny o- 
patrunek, podobnie jak robimy to w ta- 
kich wypadkach u ludzi, t. zn. musimy 
złamaną kończynę unieruchomić przez 
wstawienie jej w łupki. Zamiast tego 
można zastosować taśmę Inianą, nasy- 
coną ciepłym klejem stolarskim. Po pe- 
wnym bowiem czasie ona sztywnieje, a 
mimo to nie uciska zbytnio na ranę. 


Cz. i 


MIGAWKI HARCERSKIE 


„Panu Bogu w okna". 


Jesteśmy w fazie przygotowywania 
się do ogólnoharcerskich zawodów 
strzeleckich. Mówi się dużo o tradycji 
strzeleckiej w naszym narodzie i t. d. 
Faktycznie tak było. Przodkowie nasi 
strzelać umieli dobrze a podochociw- 
szy się, nawet do panieńskich strzela- 
li korków, celność swego oka dowod- 
nie okazując. Teraz jednak przyznać 
należy, czasy się zmieniły. Smutnie 
zapewne wyglądałby młodzian strzela- 
jący na balu do damskich obcasów. Za- 
jęłaby się nim policja. Niema już bo- 
wiem tego zrozumienia dla strzeleckie- 
go sportu. Coprawda ów akt średnio- 
wiecznej modestji przykrym mógłby być 
dla całego otoczenia, jako że człowiek 
znacznie zaawansował w ulepszaniu 
broni. 

Dawniej, jak pisze Sienkiewicz, gdy 
„jazda polska o dobrą staję odsadziła 
się od ziejącego kulami grodu, za nic 
już sobie miała garłacze i muszkiety 
szwedzkie". f 

Strzelectwo jest to sport, który był, 
jest i będzie zawsze najpopularniej- 


szym. Ma to psychologiczne znaczenie. 
Człowiek lubi dopiąć jakiegoś celu — 
przy strzelaniu ma cel, gorzej jest tyl- 
ko z tem „dopięciem”, człowiek lubi pa- 
gorzej jest 


nować nad mechanizmem, 
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tylko z tem panowaniem. Możnaby wy- 
liczyć jeszcze cały szereg takich utru- 
dnień. Dlatego to strzelectwo było zaw 
sze królem sportu, a tylko jeden odłam 
społeczeństwa zawsze się doń odnosił 
z niechęcią. Byli to ludzie posądzeni o 
zbrodnie. W średniowieczu dowód ich 
występku przeprowadzano bowieta w 
ten sposób, że zanu:zano th z głową 
do wody, w której tkwić musieli do tej 
pory, dopóki strzały wypuszczonej z łu- 
ku nie przyniesie z powrotem szybko- 
biegacz. Trudno więc wymagać, aby w 
tych warunkach ludzie ci z entuzjaz- 
mem odnosili się do pierwotnej formy 
strzelectwa i łucznictwa. Oto kilka u- 
wag ogólnych o strzelectwie. Na koniec 
podam kilka wyjątków z mającej pow- 
stać encyklopedji strzeleckiej. 

Armata — broń od karabinu pewniej- 
sza, uznaje dość duże różnice w celu, 
poleca się dla strzelców początkujących. 

Karabin — broń palna, strzelanie w 
zupełności zależy od niego (w wyjątko- 
wych wypadkach od t. zw. strzelca). 

Pudło — skrzynka inaczej. W strze- ` 
lectwie oznacza to niezwykle częsty 
wypadek wyminięcia się kuli z celem. 

Wiatr — groźny przeciwnik strzelca. 
Sprowadza kule na manowce. g T 

Tarcza strzelecka — papier pokryty 
współśrodkowemi kołami, nie pozosta- 
wia śladu kul. Używa się przy kilku- 
dziesięciu strzelaniach, 

Warta ochronna — najnieszczęśliwsi 
w świecie ludzie — czują się gorzej na 
strzelnicy niż w okopach. 

Zawodnik strzelecki — jest to har- 
cerz, który robi swemu środowisku za- 
wód, wybijając na 200 pkt. możliwych 
aż 0. 

Na zakończenie podam jeszcze „po- 
wiedzonko' strzeleckie, świadczące o 


„/małem znaczeniu strzelca przy fakcie 
« strzelania; jest to „Człowiek strzela a 


Pan Bóg kule nosi”, Zetde. 


Komisja Przedstawicielstwa Polskiego 
w Anglji 1929 r. 


Przewodniczącym Komisii jest dh. Tad. So- 
poćko, kierownik działu Zagraniczego, Sekre- 
tarzem h. Tomasz Piskorski — referent Jam- 
borce w G. K. M. Członkowie: h. inż, Olgierd 
Grzymałowski, h. Marjan Łowiński, oraz ph. Sta- 
nisław Ryszkowski, referent spraw zagranicz- 


nych w G. K. M. 
Komunikat Referatu Dżembori. 


1) Oficjalne otwarcie Dżembori nastąpi we 
środę 31 lipca 1929, Wszystkie oddziały powin- 


ny przybyć nie później, jak 30 lipca, a mogą 
przybyć wcześniej. 
2) Porcje żywnościowe niegotowane można 


będzie nabyć w Arrowe Park codziennie przed 
dniem oficjalnego otwarcia Dżembori w cenie 
1 szyl. 6 pens. ma głowę dziennie, pod warun- 
kiem, że uprzednio poda się datę przybycia i 
liczbę uczestników. 

3) Opłatę za wyżej wspomniane porcje przed 
31 lipca (a po 3 szylingi na głowę dziennie za 
oficjalny okres Dżembori), należy wnosić w dniu 
przybycia do Arrowe Park, 

4) Ostatnim oficjalnym dniem Dżembori bę- 
dzie poniedziałek 12 sierpnia; oczekuje się, że 
wszystkie oddziały pozostaną przez cały okres. 
Pierwszym dniem wyjeżdżania z Arrowe Park 
będzie wtorek 13 sierpnia, W tym dniu lub w 
jednym z następnych dni wyjazdu można będzie 
dostać żywność gotowaną. 


Harcerstwo na Wystawach okręgowych i in- 
nych, oraz w innych działach P. W. K. 


Druhowie Komendanci Chorągwi, Hufcowi 
i Drużynowi czynią starania, aby Harcerstwo 
było reprezentowane: 

, a) na Wystawach miejscowych szkolnych 
i okręgowych, wystawach poszczególnych szkół, 

b) W Wystawach Okręgów Szkolnych. ewen- 
tualnie poszczególnych szkół czy instytucji na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, 
tak aby wszędzie tam, gdzie istnieje nasza pra- 
ca, było to uwidocznione w Wystawie danej 
instytucji, przez co specjalnie harcerski dział 
ędzie odciążony od szczegółów i będzie 
mógł „łatwiej dać syntetyczny obraz ideologji, 
historji organizacji i metod harcerskich. 


Referentem Zlotu w G. K. M został miano- 
wany dh. h. E. Mikulski. 


Sprawozdanie Statystyczne, 


Sprawozdania statystyczne drużyn według 
slanu 15 grudnia należy 16 grudnia wysłać 
w dwóch egzemplarzach, na druku 4. a. 1929 
dc komendy chorągwi, która jeden egzemplarz 
zaraz przesyła do K Cena druku 
20 groszy. 

Sprawozdania roczne drużyn należy wysłać 
w dniu 2 stycznia do komend chorągwi, na 
druku 4 1929, Cena druku 50 groszy. 

Druków dostarcza Centr. Komisja Dostaw 

. H. P. Dopomóźcie Druhowi Drużynowemu 
do dokładnego opracowania sprawozdania! 


Wszak to materjal do sprawozdania rocznego 
Rocznika” 


Naczelnej Rady Harcerskiej do 
1 na Wystawę. 
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Z GŁÓWNEJ KWATERY MĘSKIEJ 


Unieważnienie pieczęci. 


Komenda Męskiej Chorągwi Lubelskiej unie- 
ważnia skradzioną w dniu 6.X1 pieczęć okrągłą 
Komendy Chorągwi. 

Komenda Chorągwi ostrzega przed ewentual- 
nemi nadużyciami. ; 

Komenda Chorągwi zrobiła sobie nową pie- 
częć z innym rysunkiem Krzyża. Wrazie natra- 
fienia na ślady złodzieji lub fałszerzy pieczęci 
proszę niezwłocznie zawiadomić organy Policji. 


Konierencja zimowa H. Chorągwi Lubel- 
skiej — odbędzie się w czasie Świąt Bożego 
Narodzenia. Trwać ona będzie trzy dni i po- 
ruszane będą na niej sprawy ideowe, progra- 
mowe, sprawozdania z dotychczasowej pracy. 


Z Wydziału Wych. Fiz. 


Ze względu na ostatnie tygodnie sezonu 
sportowego Wydział W. F. zwrócił szczegółną 
uwagę na udział drużyn stołecznych w życiu 
sportowym. Wydział współpracował i organi- 
zował następujące imprezy: 

I. A. Chor. Warsz. — Zawody lek.-atl. o „Mi- 
strz. Koresp. Z. H. P.” w dniach: 6—7 paździer- 
nika, 15 i 28 października (dokończenie zawo- 
dów. 

B. Przygotowanie do zawodów o „Mistrzo* 
stwo P.” w p. koszykowej i opieka na miejscu. 

19, 20 i 21 października w Łodzi (kwatery, 
masaż, prasa w stosunku do drużyn: 

1) „WVarsovii'”, 2) „Czarnej 13-ki" z Poznania. 

C. 1 listopada. Organizacja sztafety: Radzy- 
min — Warszawa brało udział 24 harcerzy — 
2 rezerw. 

II. Celem zorjentowania się, w jakim stopniu 
C. K. D. Himoże zaopatrzyć d-ny harc, w sprzęt 
sport, a przedewszystkiem w celu inform. 
C K. D. H — o potrzebach na tem polu od 
d-ny harc. jakości materjału i t. p. odbył Kor. 
Wydziału konfer. z kierownikiem C. K. D, H. 
w dniu 18.X. 


HL W celu zagadnienia działalności Wydz. 
W. F. — z zamierz, Chor. i zdopingowania 
odnośnych wydziałów W. F. w Chor.— bywa 
2—3 razy w tygodniu w dysk. także Chor. 
Maz. i Warsz. zamierza zainicjować miesięczne 
zebrania inform, w których braliby udział 
przedstawiciele: W, F. — z G. K, M; Mesk. 
i żeńskiem Chor. Z K-dą Chor. Ż. — odbył 
dłuższą konferencję w powyższych sprawach. 

IV. Do K-d. Chor., G. K. ż. — zostały roze- 
słane egzemplarze „Kalend. Sport.” na 1928 r. 


Brużyna Głównej Kwatery M. 


Do drużyny należą wszyscy członkowie i 
współpracownicy G. M. mimo przydziału 
do innych drużyn starszoharcerskich. 

Całość podzielona została na 8 zastępów, 
śrupujących w sobie poszczególne wydziały 
i referaty, 

Do zastępu A — należą wszyscy członko- 
wie czynni G. K. M. mieszkający poza Warsza- 
wą. Pozatem są zastępy B — Prasowo- wy- 
dawniczy, C — Ogólny, D — Osobowy, E-—or- 
ganizacyjny, F — Fizyczno-p. w., G — Zagra- 
niczny i H — Starszoharcerski. 


NOOO OOOO 
Związkowy Kurs Wychowania 


Fizycznego nad Serwami 


Nauka 


rzutu dyskiem — rzutu oszczepem. 


Zastępowi, którymi są kierownicy danego 
Wydziału mają opracować dokładny program 
pracy zastępu do czerwca 1929 r. 

Program drużyny został już opracowany 
i zawiera w każdym miesiącu jedną zbiórkę 
z referatem, prócz zbiórek w zastępach. 

Przed zlotem odbędzie się w okolicy Pozna- 
nia obóz drużyny G. K., M. 

Pierwsza zbiórka odbyła się dn. 1.XII b. r. 
i połączona była z obchodem „Andzejek*. 


KRONIKA P. W. 


Z okólnika Nacz. G, K. M. w sprawie zawodów 
strzeleckich. 


2) Pragnąc by Komitet Organizacyjno - Wyko- 
nawczy Zawodów mógł poczynić jaknajdalej 
idące ulgi w przejazdach. zaprowiantowaniu i 
zakwaterowaniu zawodnika, a Chorągwie korzy- 
stając z tych ulg mogły wydelegować większą 
ilość strzelców wyjaśniam i zarządzam co ma- 
stępuje: 

3) Chor. nadeślą niezwłocznie dane infor- 


macyjne, co do ilości zawodników, którzy 
przyjadą w dn, 28, wzgl. 29 i 30 grudnia r. b 
na Zawody: 


a) ilość zawodników ogółem (ilość druhów 
oraz ilość druhen), 

b) ilość zawodników w poszczególnych kon- 
kurencjach, 

c) ilość zawodników którzy pragną korzystać 
z bezpłatnych kwater, 

d) ilość zawodników którzy pragną korzystać 
z ulgowego zaprowiantowania, 

e) ilość potrzebnej broni długiej wojskowej 
(Okr. U. W. F. i P. W. wypożyczy pewną 
e oase ning nowych pierwszorzędnej ja- 
kości). 

4) K. Chor. zwrócą się do Okr, Urz, W. F. 
i P, W. (a druhowie drużynowi w środowiskach 
do Komendantów Obwodów P. W. przy puł- 
kach piechoty — tam gdzie Okr. U. W. F. 
i P. W. brak) z prośbą o 50% ulgi przejazdowe 
kolejowe (tam i z powrotem), powołując się 
na zarządzenie i, M, S. Wojsk. P. U. W, F. 
i P. W. L. dz. 6268/P, W. z dn. 25.X r. b. i 2. 
D C. K., Nr 1 Odr. Urz. W. F. i P, W. z dn. 
16.XI r. b., a to w myśl instrukcji M S. Wojsk. 
L. dz. 3256/Og. Org. z dn. 25.V.1928 r. (Ogło- 
szone w „HARCERZU”" Nr. 36 z 1928 r.). 

5) Polecam, by zawodnicy, pragnący korzystać 
z bezpłatnych kwater przywieźli ze sobą: koce, 
prześcieradła oraz dla zaprowiantowania me- 
nażki i łyżki, - 

6) Minimalną ilość amunicji wojskowej nie- 
mieckiej i francuskiej przygotuje Sekcja Zao- 
patrzenia Zawodów. 

7) Amunicję małokalibrową cal. 22 zawodni- 
cy bezwzględnie muszą mieć własną — rezer- 
wy nie będzie, 

8) K. Chor. wzgl. drużynowi winni się zwró- 
cić do odnośnych D. O. K. (władz wojskowych), 
z prośbą o wydanie zaświadczeń dla zawodni- 
ków, przewożących kolejami broń i amunicję 
na Zawody. 

Odpowiednie 


listy do D O. K. wysyła 
Naczelnictwo 


Z. H. P. należy powoływać się 


na nie przy składaniu (najmniej na 10 dn: przed 
wyjazdem) podań. 


yw rskie 
całodziennie — zł. 1 gr. 48. 
5 lenie żołnierskie z kotła bez chle- 
1 gr. 17, 
| około gr. 95, 
iad w kasynie podoficerskim — zł. 1 


a karty strzeleckie od zawodnika gr. 50. 
) Przypominam, że imienne zgłoszenia 
z protokułami z zawodów eliminacyjnych 
z zapisem zespołu 5 druhów plus 1 zapa- 
— należy nadesłać do G. K. M, w termi- 
o dn. 10.XIL28 r. Meldunki negatywne 
dliwienia opóźnienia 2—3 dniowego) 
owiązują w terminie do dn. 10 gru- 


posobienie wojskowe w Harcerstwie 
w cyłrach: 


Chorąświ Wileńskiej 63% harcerzy, liczą- 
nad lat 16-cie do chwili obecnej ćwiczy 
- bowiem na ogólny stan 277 — ćwiczy 
175 harcerzy. 
samym Wilnie jest trochę gorzej, gdyż na 
ćwiczy zaledwie 66; co stanowi 42,3% 
tego w samodzielnym Fufcu P, W., który ist- 
leje przy Kadrze Instruktorskiej 5 p. p. Leg. — 
erze udział 46 druhów — pozostałych zaś 20 
zy należy do P, W. w Hufcach Szkolnych. 
Lidzie ćwiczy P. W. 18 harcerzy; w Nowo- 
ku 12; w Nowych i Starych Święcianach 
em ćwiczy 24 dhów; Smorgonie liczą tylko 
9, w Głębokiem P. W. uprawia 22 harce- 
zy, a w Niemnie w dwuch drużynach jest 24 
ów liczących ponad lat 16-cie i ci w 100% 
zą P. W., lecz niestety nie w Hatrcerstwie, 
w Hufcu Szkolnym, lecz w innych organi- 


cja więc Chorągwi Wileńskiej ogółem 
starszych harcerzy 121 — w szeregach 
. Wojsk. posiada 109 czyli 90% z tego 
cach Szkolnych 91, a w innych Organi- 
(co jest w zasadzie w myśl rozkazu 
| P. zakazane) 24 druhów. 
orąświ Śląskiej 59,5% harcerzy, liczą- 
d lat 16-cie, do listopada b. r. ćwi- 
"W, — bowiem w ogólnym stanie dru- 
1 — w P, W. doliczono się 350; jest na- 
że stan ten stale będzie wzrastał, W sze- 
u środowiskach bowiem zupełnie samorzut- 
> (druhowie naśladujcie Ślązaków) przeważnie 
drużyny zgłaszają. się do tej pracy do 
towych Komendantów P. W. (obwodo- 
którzy naogół jak tylko mogą, tak poma- 
arcerstwu. 
/ hufcu Bielskim ćwiczy 41 harcerzy 99%; 
c Brzeziński liczy 17 druhów a 3-ch zaś 
o niećwiczących P, W.; hufiec Bytkowski 
21 druhów t. j 50%; w hufcu Cieszyńskim 
P, W, ćwiczy 46 — 13%; w Katowicach na 56 
druhów ćwiczy bardzo mało, gdyż tylko 18 har- 
czyli zaledwie 32%; w hufcu Mikołow- 
ćwiczy 100% — harcerzy 14, hufiec My- 
ki liczy 27 harcerzy w P. W, — 50,5% 
ufcu Pszczyńskim zaledwie ćwiczy 7-miu; w 
Nowym-Bytomiu 46 druków w P. W. — całe 
0%; hułiec Rybnicki liczy ćwiczących 71 co 
wi 52%; w Lipinach hufiec Świętochło- 
i na 12 harcerzy — 4 ćwiczy P, W. t į 
; w hufcu zaś 'Tarnogórskim mamy 35 dru- 
czyli 92%. 


— 15, a w Rydułkowie 15 czyli ra- 
hufcu 53 druhów; w hufcu Tarno-Gór- 
28 — z tego w Rajcy 15, a Suchej-Górze 
w hufcach Szkolnych 168, i c) w innych 
izacjach 33 — z tego w Cieszynie 15 dru- 
w Katowicach 1; w Nowym Bytomiu 11; 
zostałych 6, 
W Chorągwi Warszawskiej: w Kompanji P, W. 
zy 10 W, D. H. ćwiczy druhów 60; druga kom- 
rganizowana z drużyn „Powiśla” i oko- 
iwederu' liczy ludzi 84, Komenda Cho- 
organizuje trzecią kompanję oraz kom- 
akademicką. Na Pradze (prawy brzeg 
Wielka Warszawa) istnieje oddział 
y W. D. H. w składzie 24 druhów. 
raz stany harcerzy ćwiczących 
podamy po nadesłaniu 


A więc w Czortkowie ćwiczy w Hufcu Szkol- 
nym 17, pięciu zaś nie; Gniewkowo liczy 23 
druhów ponad lat 16-cie, z tego ćwiczy 18 czyli 
18%; w Jarocinie na ogólny stan 81 — w P. W. 
mamy 76, brak tylko 5 — ćwiczy więc 93%; 
Kcynia również poszczycić się może dużym pro- 
centem ćwiczących, gdyż na 73 ćwiczących jest 
zaledwie 4, którzy się ociągają, ćwiczy więc 
prawie 95% (bardzo dużo). W Krotoszynie jest 
trochę gorzej, bowiem 18 harcerzy do tej pory 
nie ćwiczy, choć większość, gdyż 57 jest w Huf- 
cach Szkolnych, — ćwiczących więc mamy 76%. 
Drużyny w Kościanie przodują przed innymi, 
mając 100% swych harcerzy w P. W, — razem 
52-ch, druhowie godnie chcą naśladować swych 
Patronów: w 1 druż. — króla Jana Sobieskiego 
(32 harcerzy), w 2 druż. — króla Bol. Chrobrego 
(20 dh.). Mogilno na 21 starszych dhów — óćwi- 
czy 20 — procent więc b. duży; w Nakle po- 
dobnie jak w Mogilnie na 22 harcerzy — ćwi- 
czy 20, Dalej w Nowym-Tomyślu widzimy w sze- 
regach P. W. — 100% druhów w liczbie 38; 
W Lesznie drużyny nie ustępują innym, bowiem 
na 92 — ćwiczy P. W. 88 — czyli 95,6%. 
W Ostrowiu (ćwiczy 52 dh. — a brak jeszcze 
w szeregach P, W. 29) procent ćwiczących wy- 
nosi więc 64, W Pleszewie, w Swarządziu, w 
Szamotułach, w Wągrowcu, w Środzie i w Zbą- 
szynie, jak widzimy ze sprawozdania K, Cho- 
rąświ — ćwiczą drużyny Przysp. Wojsk. w 
100%; Pleszew 23, Swarządź 19, Szamotuły 25, 
Wągrowiec 63, Środa 67, Zbąszyń 35. 

A teraz kolej przyszła na Śrem — tam ćwi- 
czy 50 — a czterech nie — ćwiczących więc 
stan 92%, i E 

W wyliczonych powyżej miejscowościach — 
druhowie ćwiczą P. W.: a) w samodzielnych od- 
działach harcerskich: w Kcyni o stanie 73 ludzi; 
b) w wydzielonych pododdziałach harcerskich 
w Hufcach Szkolnych, a to zgodnie z $ 5 (o wy- 
dzielaniu harcerzy w odrębne drużyny wojsko- 
we) Instrukcji M, S. Wojsk. „Organizacja i Re- 
gulamin Jednostek P, W." — L, dz. 2816/Og. 
Org. z 30.111,28 r. P. U. W, F. i P. W. ćwiczy 
harcerzy w Jarociniu 59, w Krotoszynie 28, w 
Kościanie 20; c) w Hufcach Szkolnych — ogó- 
łem (bez wydzielania) 572 druhów oraz d) w in- 
nych Organizacjach — w Gniewkowie — ćwi- 
czy łącznie z Powstańcami i Wojakami 18 har- 
cerzy, w Nowym Tomyślu — z Sokołami 38 
druhów, czyli razem 56-ciu członków Z. H, P. 

W Jarocinie praca specjalnie zasługuje na 
uwagę, postępuje dobrze w szybkim tempie na- 
przód, a co najważniejsze uwypukla się dążność 
do stworzenia własnego Oddziału harcer. P. W 
W Lesznie praca stoi na dość wysokim stopniu, 
postępuje szybko naprzód. Członkowie często 
biorą udział w wielkich ćwiczeniach P. W., w 
strzelaniach konkursowych i w zawodach. 


W Chorągwi Wołyńskiej — w Łucku do P. W. 
należało w I-szej drużynie 3 druhów, w Il-giej 
drużynie 3 harc, a w lll-ciej — 10 druhów 
czyli razem 16 ludzi. 

We Włodzimierzu — wszyscy niemal harcerze 
ćwiczyli P, W. a więc z drużyny I-ej — 16 dru- 
hów przechodziło kurs łączności, z drużyny Il-ej 
należy 24 harc, a z drużyny Ill-ej niestety tylko 
1 (jeden). 

W Kowlu do P. W. należy 25 druhów z tego 
na I drużynę przypada 10 — na II-gą — 2, a na 
IMI-cią — 13 harcerzy, W Równem ćwiczyło P 
W. w I-szej drużynnie 3; w Il-ej drużynie i (je- 
den) — a VI drużyna należy cała do P. W. 

W Zdołbunowie stany trochę wyższe, a mia- 
nowicie z 1 drużyny należy do P. W. 20 harce- 
rzy, z 3 drużyny — 9 dh,, a z 4 drużyny 27 dru- 
hów czyli razem 56 harcerzy. 


W Ostrogu praca P. W. stoi b. dobrze, wszy- 
scy harcerze od lat 16-stu biorą udział w P, W. 
Z 1 drużyny należy 26 (ćwiczeń polowych było 
17-cie); z 3 drużyny (2-ga drużyna nie istnieje) 
do P. W. należy 20 harcerzy wszyscy z II st. 
p. w. W Dubnie zaś do P. W. należeli: z 1 dru- 
żyny 9 dh., a z 2 drużyny 4-ej harcerze, Należy 
zaznaczyć, iż powyższe dane dotyczą miesiąca 
kwietnia b. r., — a obecnie przy rozroście pracy 
w Komitetach P, W. i W, F., w których z Cho- 
rągwi Wołyńskiej oraz z poszczególnych Hufców 
EE irerskicj biorą udział nasi przedstawiciele — 
szeregi harcerskie znacznie się rozrosły, Do- 
kładne dane zostaną podane przez K. Chor. w 
najbliższym czasie. 

W pozostałych Chorąświach ilość harcerzy 
ćwiczących P, W, narazie jest jeszcze niewiado- 
mą. Drużyny liczą swoje szeregi, aby K. Cho- 
rągwi mogły zgłosić je do G. K, M, 


M" a 
ciu harcerzy ćwiczy 
Zagłębia Dąbrowieckiego. 
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„Komendą M. Chorągwi Oddziału Sosnowiec- 
kiego komunikuje nam, iż harcerzy w Chorągwi 
ćwiczących P. W. jest: w Hufcach Szkolnych— L 
146, zaś w Hufcach pozaszkolnych 108, co czyni _ 
razem harcerzy 254. 


Przysposobienie Wojskowe w Chorągwi Śląskiej, 


Dzięki bardzo przychylnemu stanowisku Pana 
Dowódcy 23 Dyw. Piech. Generała J. Zająca — 
całość prac harcerskich jest uważaną za wybit- 
ną pracę Przysp. Wojsk. 


Harcerze ćwiczą jednocześnie głównie w dru- 
żynach harcerskich oraz w specjalnych Oddzia- 
łach Harc. Przysp. Wojsk. . 


W takim stanie rzeczy Harcerstwo cieszy się 
uznaniem i zdobywa na zawodach P, W. i W. 
zupełnie zaszczytne wyniki, 

Na zawodach w Mysłowicach otrzymali ar- 
cerze dyplom (jedyną nagrodę — jaka była) z 
najlepszą pracę na polu P, W, i W, F.; w mar- 
szu ze strzelaniem harcerze zajęli 4-te miejsce z 
na 9, jak również zdobyli pierwsze miejsce w 
„koszykówce“. , 


á 4 
Na zawodach w Katowicach harcerze osiąg- 
neu, II miejsce w marszu i w strzelaniu zespo- 
ami. 


O ile w innych miejscowościach na terenie 
Chor. Śląskiej będą odbywały się zawody P. 
W. — harcerze z pewnością wezmą w nich 


udział. 


ZA 


Kompanja Harcerska P, W, w Warszawie, 


Komendant Chorągwi M, Warszawskiej w 
swym Rozkazie L, 4 z dn. 15.X1.28 r. udzielił 
następującej pochwały: 

„Udzielam pochwały Harcerskiej Kompanji 
Przysp. Wojsk, za dobre reprezentowanie Cho- 
rągwi Warszawskiej na Wielkiej Rewji w dniu 
11 listopada b. r. podczas Obchodu Dziesięcio- 
lecia Niepodległości. — Kom. Chor, Warsz, (—) 
Tomasz Piskorski hm.”. 


Kalendarzyk Przysp. Wojsk. dla Chorągwi 
Męskich Z. H. P. na rok 1928/29, 


1) 29—30 grudnia 1928 r. „I Związkowe Har- 
cerskie Zawody Strzeleckie w Warszawie. 

a) 15 października do 15 listopada b. r. — 
strzelania drużyn. 

b) 15 listopada do 5 grudnia b. r. — Mistrzo- 
stwa Chorągwi. 


c) 10 grudnia 1928 r. — zgłoszenie zawodni- 
ków do G, K. M, na Zawody Strzeleckie. 


2) kwiecień 1929 r. w czasie IX Zjazdu Wal- 
nego Z. H. P. „Harcerskie Święto Przysposo- 
bienia Wojskowego” w mieście Zjazdu Wal- 
nego: A 

a) bieg szturmowy p. Wa 

b) udział, przegląd, rewja harcerskich od- 
działów p. w. z całej Polski, 

c) zawody strzeleckie dla instruktorów Z. 

d) pokazy gazowe. 

3) stały udział harcerskich oddziałów p. w. 
w świętach, imprezach, zawodach, urządza- 
nych przez Komitety W, F, i P. W., stowarzy- 
szenia i Związki o charakterze P. W. 

4) lipiec 1929 r. na II Zlocie Narodowym 
pod Poznaniem „II Związkowe Harcerskie Za- 
wody Strzeleckie" w Poznaniu. 

5) koniec lipca i sierpnia 1929 r. (6 tygodni), 
zaraz po Zlocie Narodowym 400 (czterysta) dru- 
hów na obozach harcerskich przysposobienia 
wojskowego. 

6) prace bieżące — szkolenie P. W. w od- 
działach harcerskich. 


„Bieg Radzymiński”. | 4 


W dniu i listopada br, sztafeta PW, chorągwi 
warszawskiej, w urządzanym przez Związek 
Młodych Pionierów biegu Radzymin — Warsza- 
wa osiągnęła 1 miejsce. 

Druhowie zgrupowani w drużynę PW,, skła- 
dającą się z 24 ludzi przebiegli dystans 22 km. 
w czasie 1 godz. 40 minut. Harcerze pierwsi za- 
palili znicze na grobie Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie na placu Marsz, Piłsudskiego, przy- 
nosząc ogień zapomocą pochodni z kaplicy na 
cmentarzu poległych bohaterów dziejowych 
walk pod Radzyminem. Wyprzedzili swych kon- 
kurentów o całe 15 min. (przeszło 3 kilometry). 


Jeśli mamy mówić o strzelaniu w całym 
N-rze „Harcerza”, więc niech i ja też powiem 
o` tem. 


Niejednokrotnie w  „Drzazgach” wynikom 
strzelań w poszczególnych środowiskach po* 
święcaliśmy mniej lub więcej miejsca, zależnie 
od tego jakie były wyniki—dzisiaj omówimy tyl- 
ko te wyniki.i sprawy, które nie były jeszcze 
szczegółowo poruszane. 

Sezon ubjegły należał do sezonu jaki harce- 
rze dobrze zużytkowali. Nie twierdzę jednak, 
że zrobili dla sportu strzeleckiego wszystko 
coby zrobić należało. Niejednokrotnie sam 
spotykałem się w pracy strzeleckiej swojej 
drużyny z wypadkami, w których bardzo 
trudno było sobie dać radę, więc nie możemy 
się dziwić, że były jeszcze w bieżącym sezonie 
pewne niedomagaria, objawiające się głównie 
w braku uczestnictwa w zawodach strzeleckich 
urządzanych przez p. oficerów instrukcyjnych 
w poszczególnych miastach a także w Żawo- 
dach Narodowych. 

Po świetnym zwycięstwie zeszłego roku w 
Zawodach Narodowych w grupie junjorów — 
w tym roku zabrakło harcerzy na stanowi- 
skach w Toruniu. 


Ale czyż tutaj leży nasza tylko wina? Okres 
feryj letnich jest okresem najmniej odpowie- 
dnim na takie imprezy ze względu na czas 
urlopów, a jaknajgorszym jeśli chodzi o har- 
cerstwo. Organizatorzy, jeśli chcą widzieć na 
stanowiskach harcerzy, muszą zdać sobie do- 
kładnie z tego sprawę, że tak lipiec jak i sier- 
pień były, są i będą w harcerstwie przedewszy- 
stkiem wykorzystywane na akcję letnią, Ścią- 
ganie zawodników z obozów, gdzie niejedno- 
krotnie pełnią oni funkcję w komendach jest 
rzeczą niemożliwą i tem się właśnie tłumaczy 
a ky udział harcerzy w zawodach strze- 
eckich, 


Zainteresowanie istnieje, na chęciach nie 
zbywa. Zawodnikami mogącymi współzawodni- 
czyć z innymi organizacjami i godnymi brania 
udziału w podobnych zawodach też możemy 
się poszczycić; ale trudno odrywać ich od pra- 
cy w której są całkowicie zaabsorbowani i w 
niej niezastąpieni. 

Niewiadomo w jakich miesiącach odbywać 
się będą w latach następnych Narodowe Za- 
wody Strzeleckie — jeśli nadal w letnich — 
udział harcerzy będzie natrafiał na poważne 
trudności, 


Teraz coś z terenu: 


— 


BYDGOSZCZ. 

W ub. miesiącu zorganizowano w Harc, Klubie 
Sportowym — Żeńską Sekcję Strzelecką da 
której zapisało się 12 druhen. W dniu 25.XI, 
odbyło się pierwsze strzelanie z broni mało- 
kalibrowej na odległość 25 m, z podpórką. Ilość 
strzałów 7, z tego 2 próbne, 50 pkt. możliwych. 

Wyniki strzelania nast.: I. m. druhna Wio- 
darczykówna Maryla — 47 pkt, II m. dhna 
Sułkowska Kr. 33 pkt., III m, dhna Michalska 
Iza — 25 pkt. 


Sekcję prowadzi dh. Papiński, 


z CZY JUŻ ZAPŁACILIŚCIE 
PRENUMERATĘ „HARCERZA“ ZA IV KY 


STR. 34 


OPATÓW. 


W dniu 30 września r. b. odbyły się w Opato- 
wie — Kieleckim Powiatowe Zawody Strze- 
łeckie, urządzane przez Komitet Powiatowy 

„F. iP. W, w których brali udział: harcerze 
Hufca Opatowskiego. 

W strzelaniu z broni długiej wojskowej na 
odległość 100 mtr., przy stosunkowo marnej po- 
godzie, do tarczy 10 pierścieniowej — I miejsce 
zajął dh. Bolesław Czub z 1 Opat. druż. harcer- 
skiej uzyskując 40 punktów na 50 możliwych; 
II miejsce 39 pkt.; IH miejsce 37 pkt, = zawod- 
nicy innych Organizacyj. VI miejsce zajął dh. 
Zajda, Lucjan z 2 Opat. druż. harcer. a XVII 
miejsce zajął dh. Kwapiński Jan z 1 Opat. druż. 
harcer. na ogółem startujących z różnych orga- 
nizacyj 31 zawodników, 

W stnzelaniu zaś z broni małokalibrowej na 
odległość 50 mtr. I miejsce zajął dh. Wiatrowski 
Bolesław z 1-ej Opat. druż, harc. uzyskując 71 
punktów na 100 możliwych; II miejsce dh. Osta- 
szewski Wiesław harcerz z 2 Opat. druż. harc., 
występujący jako reprezentant Hufca Szkoln, 
gimnazjum Opatowskiego, uzyskując 67 pkt., Iil 
miejsce dh, Piętkiewicz Wacław z 1. Opat. druż, 
harc, uzyskując 64 pkt., dalsze trzy miejsca 
również zdobyli harcerze uzyskując po 59, 53 
i 52 pkt. na ogólną ilość startujących 72 zawod- 
ników. 

Jedynie tylko z bliższych miejsc dwum strzel- 
com ze Zw, Strzeleckiego w Opatowie udało się 
zdobyć „czwarte miejsca” uzyskując po 59 pkt. 

Dh. Czub oraz dh. Wiatrowski za I miejsca 
oprócz dyplomów jako nagrody otrzymali kara- 
binki małokalibrowe (na własność dla organi- 
zacji) — za II miejsca Komitet wydawał dy- 
plomy, 

Opatowiacy przyjadą też na zawody do War- 
sząwyl 


PŁOCK. 


W październiku br. (od 8 do 14-go) odbyły się 
zawody strzeleckie z broni małokalibrowej w 
Płocku na strzelnicy boiska miejskiego, 

Organizacja zawodów spoczywała w rękach 
komendy chorągwi w Płocku, z ramienia której 
s komitetu JES A 8 dh. hm. 

oniewicz, kom. chor., . hm. Żelazowski, 
dh. hm, Kulesza, 7 

W zawodach między innemi konkurencjami 
odbyły się dwa strzelania harcerskie: 

mistrzostwo chorągwi płockiej Z, H, P. 
— odległość 50 m., tarcza 50 cm., 2 serje po 10 
strzałów, maksimum 200 pkt. 

2) O najlepszy zespół drużyn harcerskich — 
po trzech strzelców w zespole z drużyny — na 


odległość 50 m, tarcza 50 cm, 2 serje po 10 
strzałów na strzelca; maksimum 600 pkt, 

Wyniki w powyższych konkurencjach były 
następujące: 


Mistrzem chorągwi płockiej ZHP. 
1928 został dh, Sierko wski Roman z 4 PIDE 
im, Głowackiego, uzyskując 1 miejsce, pkt. 143, 
, 2 miejsce zajął dh. Katliński Marjan z 1PIDH, 
kz Mohorta pkt. 142, 

miejsce zajął dh. Strzelecki 

im. Mohorta an 137. egi Tan OÓDA 

Najlepszym zespołem drużyn harcerskich cho- 
rągwi płockiej, okazał się, zajmując: 


udziału. 


POZNAŃ. 


Na mające się odbyć na II Naro 
Harcerskim w Poznaniu w 1929 r. d; 
leckie, władze wojskowe będą mogły od 
cerstwu dwie strzelnice: w Głównej i 
Warszawską. 

Oddalenie obydwu strzelnic od te 
nie przekracza 1 kilometna: Są to 
strzelnice wojskowe, z których st 
Głównej posiada 4 stanowiska do 300 m. 
stanowiska do 400 m.; strzelnica z B. 
Warszawską posiada 7 stanowisk 

Prace na rok 1929 już są przygoto 
nujcie, strzelajcie, aby rzultaty na 
były jak najlepsze. 


ZAWODY STRZELECKIE O MIS 
CHORĄGWI WARSZAWS 


Rokrocznie odbywają się w Wars 
wody strzeleckie o mistrz. Chor., kt 
przez 6 miesięcy ze strzelaniem raz w 
W roku bieżącym odbyły się już dwa 

Wyniki I serji zawodów strzeleckich 
strzostwo chorągwi warszawskiej” były na 
jące: E i 
1 miejsce — 35 WDH, im gen. Bema — punk- 
tów 228, M" 

2 miejsce — 1 WDH. im. Traugutta — punk- 
tów 215. i l d 

3 miejsce — 23 WDH, im. Chrobrego — p nk- 
tów 213. E 

W dniu 25 listopada na strzelnicy S.K.‘ 
Nowy Świat 35, odbyła się druga serj 
strzostw strzeleckich chorągwi w awsk 

Drużyny zgłaszały po 3 do 6 
Zgłoszenia druhów wraz z 80 groszow: 
od każdego uczestnika składały druż 
chorągwi przyczem udział drużyn v 
był obowiązkowy, Zawody odbyły 
dziale 79 zawodników i dały nas 
syfikację drużynową, Mo. 

1 miejsce — 1 WDH. — 252 pkt, (na 300 
żliwych). < 

2 miejsce — 35 WDH. HB 

3 miejsce — 41 WDH. — 221 Po 

4 miejsce — 5 WDH. — 211 pkt. 

5 miejsce — 23 WDH. — 202 pkt, 

Indywidualnie uzyskali wyniki; 

1 miejsce — dh. Kuliński 87 pkt. (na 100 
żliwych), z ' 

2 miejsce — dh. Jendrall 86 pkt, 

3 miejsce dh. Wojciechowski 83 pkt. 


«AP 


ZAWODY DRUŻYN O „MISTRZ 
CHOR. M. WILEŃSKIEJ" W 1928. 


Do Zawodów Strzeleckich z broni n 
browej o „Mistrzostwo Chor. M, Wil 
w 1928 r. stawały trzy drużyny, które- 
miejsca: "IM 

I-sze W 7 
osiągając pkt.; i 

Il-gie — Drużyna Dołęgi — 5-tą W 
przyg. — 54 pkt.; ' 

Ill-cie — Błękitna Jedynka przyi 
49 pkt. wę 


Czarna Trzyna 


UDZIAŁ DRUHEN W ZAWO: 
STRZELECKICH. 


Na zasadzie porozumienia z Druh: 
niczką G. K. Ż. komunikujemy, i 
zarządzi wzięcia obowiązkowegi 
w organizowanych w grud 
wych Harc. Zawodach 

Jednak wyjaśniamy, 
indywidualnie zgłaszać si 
zawody, przyczem G, K 
zgłoszenia imiennie od Dr 
dnia b, r. - 

O ile zgłosi się druhen większa 
Zawodów obiecał przygotować s 
grody dla konkurencyj żeńskich 
ską przygotuje zaś kwatery. 


Ć KORESPONDENCJE 

8 CZĘSTOCHOWA. 

= W międzynarodowym dniu oszczędności 
= XXVI zagł. drużyna Harcerska miała zaosz- 


czędzonych w P. K. O. łącznie 265 zł. 60 gr. 
_19.XL28 r. odbyła się wizytacja drużyn mę- 
skich w Hufcu częstochowskim.  Wizytował 
Eo z ramienia G. K. M. druh E. Ryszkow- 
ski, 
W dniu 25.X,28 staraniem Komend Hufców 
urządzona została uroczysta akademja, z oka- 
3 zji 10-lecia połączenia Związków Skautowych 
w byłych zaborach. = 
s Akademja cieszyła się dużym zainteresowa- 
niem częstochowskiej publiczności. 
Program akademji był następujący: 
Orkiestra symfoniczna ll Gimn. Państwowego 
od dyrekcją prof. Wopalińskiego odegrała 
Marsza, Wiązankę pieśni polskich i Poloneza. 
Słowo wstępne SS. dyrektor I-go Gim. 
l twowego prof. W. Płodowski. 
dsłonięciu sztandaru, krótki zarys powsta- 
cautingu w byłych zaborach wygłosił 
z XVI drny. Odczyt p. t. „Czy spełni- 
my swoje zadanie, i jak zamierzamy je na- 
l spełniać wygłosił Hufcowy dh. ks. F. Gry- 
glewi Śpiew Chóralny XII żeńskiej d-ny 
rcerskiej. iDeklamacja: Dlaczego kocham 
ę' G. Lwowskiego. Melo-Deklamacja, 
ór fortepjanowy ma 4 ręce odegrały 
hny Certowiczówne. Śpiew XII d-ny żeń- 
ej „W bój krwawy poszedł”, „Z lila" i „War- 


szawiankę”*. Żywy obraz I żeńskiej. Śpiew 
= ogólny „Rota”. Korespondent XXVI Zagł. 
d SIERPC. 
R 2 Sierpcka Drużyna założyła u siebie Kasę 


| EBM która cieszy się powodzeniem, 
Chłopcy stale oszczędzają, gdyż chcą jechać 
"na Zlot Narodowy i do obozu drużvny, który 
ojektuje się urządzić na Huculszczyźnie. 
Dh. drużynowy Bramczewski Leon już dawno 
ae nad zdobyciem gotówki na powyż- 
cele. 

Drużyna przygotowuje również zawodników 
I-sze Związkowe Harcerskie Zawody Strze- 
, mające się odbyć w Warszawie w cza- 
> ferji świąt Bożego Narodzenia. 

Stary Jeleń. 


WŁOCŁAWEK. 


sobotę 10-go, niedzelę 11-go i sobotę 
listopada harcerstwo włocławskie ucz- 
jak mogło najuroczyściej, dziesięciolecie 
Niepodległości Polski, przez oddanie hołdu 
ległym Braciom-Bohaterom. 

sobotę 10-go delegacja Hufca męskiego, 
znie z wojskiem, P. W. i innemi organizacja- 
eD, dążyła złożyć wieniec na płycie Niezna- 
go Żołnierza i pomniku poległych Obrońców 
1iedzielę te same organizacje rozpoczęły 
Mszą św. w katedrze, a skończyły od- 
1 czci sztandarowi na Placu Gen. Da- 
Harcerstwo ponadto  urządziło 
icę. 

gram Wieczornicy złożyły się: słowo 
s. prof, Woysy, oraz popisy druhen 
: referat, deklamacje, pieśni, muzy- 
była przepełniona. Wejście bezpłatne. 
czornicę przybył z Płocka /Komen- 
rągwi Płockiej i Włocławskiej druh 
„ Słoniewicz; choć, jak to mówią, 
świec”, skutkiem późnego przyj- 


dzień dh. Komendant wizytował 
Iruż Chudy Jeż. 


NOWINY 


EKSPEDYCJA HARCERZA POLSKIEGO. 


W ub. miesiącu wrócił do Warszawy dh. Jerzy 
Jeliński, kończąc tem samem wielki raid sa- 
mochodem naokoło świata. 

Ciekawa ta wędrówka trwała dwa lata, Eks- 
pedycja rozpoczęta została raidem naokoło 
Polski w roku 1926. Zawitała niemal do wszyst- 
kich miast w Polsce. Była przyjęta przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsud- 
skiego i Prymasa Ks. Hlonda. 

Z Polski przez Węgry, Austrję, Jugosławię 
podąża do Włoch. W drodze uzyskuje audjencje 
u prezydenta Austrji, Heinischa, regenta We- 
gier admirała Horthy'ego, i Mussoliniego, Udaje 
się wzdłuż całych Włoch na Sycylję, skąd okrę- 
tem do Afryki, 

Tu zwiedza kolonje francuskie: Tunis, Algier, 
Oranję, Marokko wypuszczając się do dałej le- 
żących na pustyni oaz, jak Busada i Biskra, 

W tym czasie ekspedycja nasza spotyka się 
z prof, Czekalskim, któremu służy pomocą w 
jego pracach naukowych. Przez pas wojen in- 
dywidualnych w Marokko przekracza przyłą- 
czając się do karawan. Tak dociera do portu 
Cassa-Blanka, a stąd okrętem do Stanów Zje- 
dnoczonych. 


W Ameryce dh. Jeliński bawi około 8 mie- 
sięcy, zwiedzając wszystkie stany łącznie z Ka- 
nadą i Meksykiem. W Waszyngtonie jest przy- 
jęty przez prezydenta Stanów Coolidge'a. Pod- 
czas całej ekspedycji dh. Jeliński utrzymywał 
się przeważnie przez urządzanie odczytów ilu- 
strowanych ze swej podróży. Z portu San Fran- 
cisco udaje się okrętem na wyspy Hawajskie, 
a następnie do Japonji, W tym ciekawym kraju 
dalekiego wschodu odbył szereg wycieczek w 
towarzystwie płk. Jędrzejewicza, władające- 
go językiem japońskim. Dalej dzielny harcerz 
chciał jechać przez Syberję do Polski, ale wła- 
dze sowieckie nie zgodziły się na przepuszcze- 
nie przez swe terytorjum auta z flagą polską, 
bowiem „Wierny Buick* Jelińskiego był zawsze 
zaopatrzony w dwie flagi: jedną polską, a drugą 
państwa przez które przejeżdżał i 

Na skutek tych nieprzewidzianych trudności 
dh. Jeliński musiał jechać drogą bardziej ko- 
sztowną i okrężną przez Chiny, Hong-Kong, Sin- 
gapore okrętem do Indyj, W Indjach bawi nieco 
dłużej, dokonując wielu zdjęć. | f 

Z Indji przez port Suez udaje się do Marsylji. 

W Paryżu został przedstawiony prezydentowi 
Francji Doumergue. Z Francji przez Belgję wra- 
ca do Polski. W Belgji ma najprzyjemniejszą wi- 
zytę w czasie całej podróży, Zostaje przyjęty 
przez króla Belgji Alberta, który w dość dłu- 
giej rozmowie wypytuje go o szczegóły wypra- 
wy. 
Ogólna suma kilometrów przejechana przez 
dha Jelińskiego i potwierdzona przez odpo- 
wiednie autokluby wynosi 78 tysięcy. Dh, Jeliń- 
ski jest członkiem 24 autoklubów. Obeenie za- 
mierza wygłaszać odczyty o swej podróży w ca- 
łej Polsce, f 

Trzeba zaznaczyć, że jest to wogóle pierwszy 
skaut na świecie, który odbył tego rodzaju 
ekspedycję. Ponadto pierwszy Polak, który fla- 
gą polską jako automobilista opasał kulę 
ziemską. 


Z CISZOWEGO DWORKU. 


‘Dn. 15 września r. b. rozpoczął się nowy rok 
szkolny w Dworku Cisowym. 

Na rozmaite urządzenia wewnętrzne otrzy- 
mał Dworek od dhny Violetty Mason zł. 
5.392,50. 


odbyło się w Gnieżnie przyrze- 
skie harcerzy tutejszego hufca. 


OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA WŚRÓD 
HARCERSTWA _ GRUDZIĄCKIEGO. 


W dniu poprzedzającym rocznicę wzięła 
udział w capstrzyku 100 młodzieży harcerskej, 
W dzień uroczystości na błoniach nad Wisłą 
stanęło 200 harcerzy. Po raz pierwszy wystąpiła 
drużyna starszych harcerzy z bronią na ramie- 
niu jako osobny oddział P. W. i 

Po południu tego samego dnia hufce harcer- 
skie męskie i żeńskie zebrały się w auli gim- 
nazjum klasycznego, gdzie odbył się wieczorek 
urozmaicony deklamacjami, chórem uczniów. 
seminarjum i rełeratem historycznym. 


INOWROCŁAW. i 
ag 


Obchód dziesięciolecia istnienia Polski przez 
miejscowe harcerstwo, Ze względów technicz- 
nych hufce harcerskie (żeński i męski) postano- L 
wiły obchód dziesięciolecia pracy w odrodzo- 
nej Polsce urządzić dnia 18 listopada 1928 r. 
Uroczystość odbyła się o godz. 3-ej popoł, w 
auli szkoły wydz. męskiej. 

Na program obchodu złożyło się w części po- 
ważnej krótkie przemówienie okolicznościowe, 
deklamacje, konkursowe popisy drużyn, Na i 
część wesołą — gry i zabawy oraz śpiew. 

Dzień Harcerski, Dorocznym zwyczajem Koło 
Przyjaciół Harcerzy urządza wspólnie z komen- 
dami hufców w tym roku „Dzień Harcerski“ 
w dniu 9 grudnia, Rano odprawiono na intencję 
harcerstwa Mszę św, Poczem nastąpiła na dzie- 
dzińcu szkolnym uroczysta odprawa, Wieczo- 
rem odbyła się wieczornica harcerska, na którą 
się złożyła, prócz krótkiego przemówienia, 
Rewja Harcerska i Fredry Damy i Hu- 
zary. 

Piętnastolecie istnienia 1. drużyny im. Ks, Po- 
niatowskiego, Uroczystość ta jest zarazem 
świętem 15-lecia istnienia harcerstwa na tere- 
nie Inowrocławia wogóle. Pierwsza drużyna 
harc, powstała bowiem 22 lutego 1914 r. W tym 
celu harcerze przygotowują specjalny obchód 
o dość obfitym i poważnym programie, Zwłasz- 
cza jakiś mocno ożywiony ruch daje się zauwa- 
żyć w zastępie Dębów Kujawskich. 

Na Powszechnej Wystawie Krajowej nie może 
zabraknąć także i drużyn inowrocławskich, Dla- 
tego niektóre zastępy wzięły już sobie obecnie 
za punkt honoru czynić przygotowania, groma- 
dzić ciekawe rzeczy, dotyczące harcerstwa z 
gruntu miejscowego, ażeby móc godnie się za- 
prezentować na wystawie i sprostać współza- 
wodnictwu innych środowisk harcerskich, Na 
Narodowy Zlot Harcerzy do Poznania szykuje 
się tylu inowrocławskich harcerzy, że będzie 
można wysłać dwie reprezentacyjne drużyny. 
Jest i w Inowrocławiu kilku takich amatorów 
harcerzy, którzy chcą koniecznie wybrać się na 
Jamboree do Londynu i już dzisiaj pilnie się 
przykładają do nauki języka angiielskiego. 


ŁOMŻA. 
V Łomżyńska D. H. została podzielona na 2 


drużyny: V im. H. Dębickiego i X im A. Mał- 
kowskiego. 


NOWY BYTOM. 


30 ub. m. I męska dr-na harcerska im, Piotra 
Niedurnego w Nowym Bytomiu urządziła uro- 
czystość piątej rocznicy swego istnienia. 


TUCHOLA. 


Dnia 22 ub. m. odbyło się tutaj zebranie 
miejscowego K. P. H. Drużyny tucholskie od- 
były w r. b. dwa obozy stałe i jeden wędrowny 


na szlaku: Tuchola, Warszawa, Sandomierz, 
Kraków, Zakopane. 
WARSZAWA. 


39 W. D. H, w ostatnich dniach zmienila swą 
organizację. Drużynę obłął dh. M. Szymborski 
który ma do pomocy tak zwany zastęp 
„funkcyjny', zawierający w swym składzie: 
sekretarza, gospodarza, referenta żeglarskiego, 
referenta łączności i referenta „zagranicznego“ 
Drużyna dzieli się na gromady: starszoharcer- 
ską, harcerską, łączności, i żeglarską. 


ŻYROWICE (woj. Nowogródzkie). 


Przy Państwowej Średniej Szkole Rolniczej 
została założona I męska druż. Harc. im. Za- 
wiszy Czarnego z inicjatywy p. prof. Stanisława 
Morawskiego i dha Witolda Bujaka. 


To i owo 


50% PRZEJAZDY KOLEJOWE 


Naczelnictwo Związku Harcerstwa. Polskiego 
pragnąc, by na I Związkowe Harcerskie Zawody 
Strzeleckie oraz na Odprawę K. Chorągwi przy* 
było jaknajwięcej druhów i druhen, co jest uza 
leżnione w pierwszym rzędzie od wysokości ko- 
sztów przejazdów, zwróciło się z prośbą do P. 
U W, F iP. W, o wydanie polecenia_do Ukr. 
Urz. W, F iP. W. wydania Druhom i Druhnom 
zaświadczeń na 50% ulgi przejazdów kolejo- 
wych, a to w myśl Instrukcji M. S. Wojsk. za 
L. 2356/0g. Org. z dn. 25.V.28 r. 


GODNE NAŚLADOWNICTWA. 


Dh. Hm. Inżynier Olgierd Grzymałowski, Se- 
kretarz Generalny Z. H, P. zaofiarował na 
I Zw. Harc, Zawody Strzeleckie w r. 1928 dla 
druhów nagrodę „Pocieszenia”. 

Druhowie, którzy w poprzednich konkuren- 
cjach nie zdobędą żadnego z trzech pierwszych 
miejsc w strzelaniach jednostkowych — „będą 
mogli ubiegać się o tę nagrodę w specjalnej 
konkurencji broni małokałibrowej cal. 22 na 
odległość 50 mtr. 


RUINA WIEŻY PIASTOWSKIEJ. 


Starożytna wieża piastowska w Opolu grozi 
runięciem, Przyczyną tego jest zburzenie są- 
siednich budynków. Wieża pochyliła się znacz- 
nie. Podjęte zostały badania, celem wykazania, 
czy fundamenty są dość silne, aby udało się 
zapobiec runięciu wieży. 


GALERY TYBERJUSZA. 


Słynne galery Tyberjusza, będące właściwie 
olbrzymiemi tratwami, na których z rozkazu 
tego cesarza stanęły wspaniałe budowle o wiel- 
kich salach i galerjach, wyłożonych marmurem, 
purpurą i złotem, pełne dzieł sztuki, otoczone 
ogrodami pływającemi, a od dziewiętnastu wie- 
ków spoczywające na dnie jeziora Nemi, ujrzą 
wreszcie światło dzienne, gdyż w tych dniach 
ukończono już zupełnie prace przygotowawcze 
do osuszenia jeziora. 

Dnia 2 listopada dokonał Musolini osobiście 
ceremonji otwarcia zbudowanych nad brzegiem 
jeziora wielkich pomp elektrycznych, mających 
wypompowywać codziennie z jeziora 120.000 
metrów sześć. wody i puścił je w ruch przez 
naciśnięcie odpowiedniego lewara. 

Działanie pomp powyższych obniża powierzch- 
nię jeziora o 5 cm dziennie tak, że po upływie 
trzech miesięcy wynurzą się z głębi jeziora 
pierwsze zarysy jednej z owych dwu galer. 

Ogółem trzeba wypompować 31 miljonów 
metr. sześć, wody, aby rozpocząć poszukiwania 
archeologiczne. 


SPROSTOWANIA. 


W dziale „Z głównej kwatery Męskiej” 
Nr. 36—37 „Harcerza' należy poprawić: 

Listy mianowania — jeszcze nie zo- 
stały ostatecznie zdecydowane. Odpowiedni 
ustęp w rozkazie się nie ukazał. 

Odbitki pieczątek drużyny na- 
leży przepisać na arkuszu formatu kancela- 
ryjnego 2135 cm.; przyczem nadsyłać dwa 
jednakowe egzemplarze takich odbitek. 

Fotogratje drużyny przesyłać nale- 
pione na arkuszu formatu 22X31 cm. (format 
„Harcemistrza”). 


POPRAWIĆ. 


W artykule „Musztra pionierska”, „Harcerz” 
36—37: 

Na str. 308, szpalta lewa: 

wiersz 13 od góry ma być „o średnicy około 
4 cali linką średnicy conajmniej "| cala", 

i Na str. 309, szpalła prawa, rys. 4 — trzecia 
aza; 

Na rysunku dopisz: koło kółka u góry na le- 
wo „3", u góry na prawo pionowej belki „4%, u 
dołu poniżej pionowej „5”, Cyfry te odpowiadają 
opisom poszczególnych faz związania, w tekście 
artykułu. 


RES w Czarną hi 
a wy dawruciw. 


„Nasi przyjaciele" jest to książka wg. uchwały 
Parlamentu angielskiego zalecana do czytania 
w szkołach początkowych. (Według oryginału 
angielskiego, z dodaniem wierszy autorów pol- 
skich, opracowała M. Cz.). 

W czasach obecnych, gdy nawet wśród dzie- 
ci wszechwładnie panuje samolubstwo, z praw- 
dziwą przyjemnością należy powitać wydanie 
wspomnianej książki, w której miłe i proste 
opowiadania o życiu, zwyczajach naszych zwie- 
rząt domowych, wzbudzają uczucia szczerej 
przyjaźni dla tych wiernych niemych przyja- 
ciół i pomocników człowieka. 

Książeczka ta ze wszechmiar zasługuje na 
polecenie jako lektura w gromadach zuchów 
1 wilcząt. Szlachetne myśli autorów nie- 
chybnie trafią do młodocianych umysłów i roz- 
budzą szlachetne uczucia przyjaźni dla czwo- 
ronożnych i skrzydlatych rzesz. 


Jutrzenka — Pismo uczniów Państw. Semi- 
narjum Nauczyc. Męskiego w Siennicy — 
Nr. 7-—10 (wrzesień—październik 1928 r.) Rok,X. 

Niewiele pism młodzieży poszczycić się 
może tak długim żywotem i tyloma wydanymi 
N-rami (bież. 64—67). Pismo doskonale oddaje 
życie uczniowskie na terenie Siennicy, a wiel- 
ka ilość wierszy i to wierszy przeważnie uda- 
tnych świadczy o wyrobieniu literackim auto- 
rów. Oprócz wierszy znajdujemy tam także 
i artykuły treści poważnej oraz wspomnienia 
wakacyjne. 


Z artykułów wybija się artykuł Ant. R u- 
malca; Kto nie umie słuchać, ten nie będzie 
umiał rózkazywać — z wierszy: Fr. 
Bielińskiego: Legja. 

Niemile jednak brzmi wiersz: Z mo- 
ich picsenek, który chyba przez omyłkę 
dostał się do uczniowskiego pisemka, 
czytanego przecież i przez bardzo 
młodych. 


Pan Hubert Martin, Dyrektor Biura 
Międzynarodowego usilnie prosi polskich 
harcerzy o nawiązanie korespondencji 
ze skaułami angielskimi, których adresy 
podajemy niżej: 

1) SCOUT MACGOWAN 28, 
Robson Street Govanhill GLASGOW 
Scotland. 


2) SCOUT CAIRNEY 165, 


Butterbiggins Road 6 GOWANHILL 
GLASGO . Scotland. 


BASED 
2 LILLE 
pH | E 


PRENUMERATA WYNOSI: Rocznie — 20 zł. 


półrocznie — 10 zł. 


er » e . ooo 
ział rebusów i sza: 
m Swastyka: 

Poziome: 

1) Inaczej trust. 

2) Zakład rzeźnicki. 

3) W — w obcym. 

4) Własna. 

5) Pytanie. 

6) Imię amerykańskie. 

7) Oprawca. 

8) Wybrzeże (po łacinie). 

9) Legenda. 

10) Rzeka w Rosji. 

11) Do — w obcym (wspak). 
12) Długa górnolotna mowa. 
13) Miejsce przechowywania pieniędzy. 
14) Bogini grecka. 

15) Gatunek wina. 

16) Duża łódź turecka. 

17) Ołtarz po łacinie, 

18) Symbol pierwiastka. 

19) Czarownik. 
20) Tak — po łacinie. 
21) Zero — w obcym (wspak). 
22) Imię żeńskie. 
23) Słynny komik duński, 
24) Zaimek osobowy, 
25) Cecha poezji (wspak). 
26) Mech (w niemieckim), 
27) Pierwsza sylaba nazwy miasta w Polsce. 
28) Starodawny powóz podróżny, 
29) Książę litewski. 
Pionowe: 

1) Materjał do wyszywania. 

2) Poselstwo. 

7) Sprzęt domowy. 

13) Okres czasu. 

19) Żli — po łacinie. 
26) Skrót tytułu magister. 
30) Czołowy gracz. 
31) Miejsce wiecznego szczęścia. 
32) Sposób w obcym, 
33) Podłe. 
34) Duża ilość. 
35) Część sztuki, 
36) Zatarasowanie ulicy. 
37) Ojciec. 
38) Zaimek osobowy (wspak). 
39) Członek rodziny. 
40) Litera grecka (wspak). 
41) Pułkownik turecki. 
42) Pierwiastek promieniotwórczy (wspak). 
43) Imię żeńskie. 
44) Spółgłoska fonetyczna. 
45) Uzbrojenie okrętu. 
46) Zapalenie gardła. 
47) Najmniejsza niepodzielna część ciała, 
48) Przyrząd. 
49) Imię żeńskie (wspak). 
50) Przyimek. 

51) Spód (wspak) 

52) Rzeka w Polsce. 

53) On w obcym. 


QIJECICJE 
ESZCZZAE 
EIN _ CINMM 


kwartalnie — 5 zł, miesięcznie — 2 
wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. 10.020 albo przekazem Soczóić do 


zł. (wraz z przesyłką). Prenumeratę 
administracji „HARCERZA” w War- 


szawie, ul. Traugutta Nr 2. Numer pojedyńczy—50 gr; OR : : : 
urzęduje cadziepno O IEF 10: pojedynczy gr; podwójny—1 zł. Redakcja AL Ujazdowskie 37 m. 12. Redaktor 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Cała strona — 200 zł, % strony — 100 zł, 4 strony — 50 zł, '/ę strony — 30 zł. 


WYDAWCA: Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskiego. 


KLISZE WYKONANO W ZAKŁADACH „BLUSzczu* KRAK. PRZEDM. 99, 


